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» GESI I gąski -- Mąż z £otecji 


Jeatr Popularny | 


ul Konstaatynowska Xe 16. 


Opera i Ope 


(tli) 


Targowy-fynek 
Telefon, 21-68. 


Niezbędny KREM i ELIKSIR oo ZEBÓW 
< Utrzymuje zęby biało, czysto i zdrowo. 
= żadać wszędzie 


HRABINA ELWIRA 


Satyra o żcłnierskim teatrze amatorskim, 
PRZEGLĄD WYPADKOWAGODZIENNYCH, 


Dia wszystkich sióstr k oiczyki, 
w. nast, obrazach; 1) Giminaz sta i gimnazistka, 
|8) Lekarz i lecznica 4) Przedsiebiorca' budowlany, 5) Prasa, 6) Ban- 
‘kier; 7) Modae śpiewaczki, 8) Hultej, 9) Tańce w 

ginalny: międzynarodewy Championat wal 


2) Szkoły teatralne, 


ółozesne, 10) Ory- 
francuskiej. 


Strzałki wskazu- j! 
ją sposób rozocie- Ważne dia Pań 


tania kremu na dbających o urodę 


i 
a... PIEGI, 


opaleniznę, plamy, pryszcze, 
wągry, ezerwoność twarzy 
usuwają: 


lydłai kremy „Porte! 


1. Przeciwpiegowy 2. Udeli- 
<A katniający, nadaje olśniewa- 
47 D Jącą piękuą cerę. 
Nagrodzone złotym medalem i zatwierdzone 
przez Radę Lekarską za X 151): Ządać wszędzia 


i tylko z plombą wynalazcy 4. Charemzy. 


właściciela apteki i labolatorjumi w Łodzi gl 
Srednia NM: 10. — Słoik .50 k, Wobec naśladow 
nictwa zmieniona etykieta i nadanamarka fabr. 
Pahjanioe, ul Zamkowa 7 dom W-go Patzera 


SALON MÖD 


M:-Michel | 
został przeniesiony na ul, Mi- 


kołajewską pod Ne 50 i poleca 
najnowsze modele i nowości. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Dzisiejszy numer skfada 
się z 8 kolumn. 


KALENDARZYK. 


—00— 
Czwartek, 18 września 1913 r. 
Dziś: Józefa i Ireny. 
Jutro: Januarjusza B. M. 


( nowe granice. 


Bulgarzy z turkami zwolna ale 
stale zimierzają ku zakończeniu spo- 
rów o ustalenie granicy.  Ustępli- 
'wość bulgarska jest aż nadto widó- 
czna. Rozumie się ustępliwość z ko- 
nieczności i Z musu. Poprostu przy- 
jęła się już w Europie opinja, że 
bulgarzy to tylko moga wziąć, co im 


s jakby z łaski Turcja dać raczy. 


Pogłoski o interwencji jakowejś 
na rzecz bulgarów już kompletnie 
ucichły. Okazuje się raz jeszcze, że 
Bułgarja nieopatrznie przegrała wiel- 
ką grę. Że zwycięzcy i pogromcy 
zjechała do stanu zwyciężonej i po- 
gromionej. Pół roku temu niemal 
dyktowała warunki swe Turcji, teraz 
zaś lurcja dyktuje jej warunki. 0 
onegdajszem posiedzeniu delegatów 
tureckich i bulgarskich dowiadujemy 


osię z treściwej informacji depeszy 


stamabulskiej, że Bulgarja ostatecznie 


zdecydowała się na stratę, słynnym. 


atakiem na bagnety, bez mała rok 
temu zdobytej twierdzy Kirk-Kilisse 
i że teraz już tylko «chodzi o Dimo- 
tikę. 

Na dobrą sprawę turcy powinni 
miasto to również jak i Sufli pozo- 
stawić bulgarom, oba. bowiem owe 
miasta leżą już na lewym brzegu 
Maricy, Turkom jednak chodzi o 
kolej, ale bezwątpienia, bardziej po- 
winno im chodzić o to, żeby się od- 
grodzić jakowąś naturalną a więc 
prawdziwą granicą od Bulgarji. 

Taka zaś granica — to rzeka 
Marica. I zdaje się, ż6 w interesie 
własnym turcy poprzestaną na tej 
właśnie granicy, czyli że zrzekną się 
zgoła pretensji do zachodniej Tracji, 
wymówiwszy sobie i całkiem  słusz- 
nie, pewne ściśle ustalone gwarancje 
dla jej muzułmańskiego elementu. 
Zdaje się też, że umiarkowanie tur- 
ków weźmie górę w tych nieszczęśli- 
wych, dla bulgarów - rokowaniach. 
Wskazuje na to poniekąd odpowiedź, 
jaką dał wielki wezyr delegacjom 
tych miast zachodniej Tracji, które 
nie chcą uznać panowania bulgar- 


skiego. Zalecił im spokój. Czy przy- 


szli poddani bulgarscy, grecy i tur- 
cy, sami się uspokoją, czy też bul- 
garzy siłą będą ich musieli uspaka- 


jać — to się okaże w przyszłości. 
Rokowania pokojowe — turecko- 
bulgarskie odbywają się w tajemni- 
cy, stąd czegoś prawdziwego 1 au- 
tentycznego o nich dowiemy się do- 
piero wówczas, kiedy się skończą. A 
niają się skończyć za parę dni. 
Zresztą, czy za parę dni, czy też za 
parę tygodni pełnomocnicy podpiszą 
ostateczny pokój i ostatecznie ustalą 
granice, to tylko tch obchodzi. 
Podobno i układy delimitacyjne 
grecko-serbskie są na ukończeniu. 


« BARON CYGANSKI 
= CNOTLIWA ZUZANNA 


Ostatnia depesza o rezułtacie tych 
układów pochodzi z Sofji, jest ona 
bardzo sensacyjna i dlatego bardza 
nieprawdopodobna. 

Oto miała między grekami i ser- 


bami nastąpić taka zamiana ustalo- 


nych pokojem bukareszteńskim tery- 
torjów: Serbja jakoby odstępuje Gre- 
sji Qchrydę | Monastyr, a za to Gre- 
cja oddaje jej w posiądanie Seres, 
Dramę i rozgłośną niedawno Ka: 
wallę. 

Innemi słówy: Grecja daje Ser 
bji upragniony przez nią dostęp do 
morza Egejskiego. Ale tę wieść sofij- 
ską można, i to zaraz, złożyć do ar 
chiwum kaczek dziennikarskich. Dość 
spojrzeć na mapę, żeby się o bezza- 
sadności tej sensacji przekonać, Ooh- 
ryda i Monastyr wraz z okolicami są 
przeważnie bulgarskie, a Seresi Ka- 
walla greckie. I jakże to Grecja ze- 
chciałaby zrezygnować z cennych 
miast i terytorjów rodzimych, by 
otrzymać wzamian miasta i terytorja 
przeważnie ubogie, z zaludnieniem 
obcem. 

Co ważniejsza: jak można przy- 
puścić, żeby Grecja zechciała przez 
dopuszczenie serbów do morza Egej- 
skiego utrudniać sobie misją posu- 
wania się wzdłuż wybrzeża ku Bi- 
zancjum, objektu najgorętszych ma- 
rzeń swoich. Nie. Jeśli coś jest praw- 
dy w tej pogłosce, to najwyżej to, 


"że Grecja wzamian za jakieś wysokie | 
realne korzyści może gotowa jest; 


tłatwić Serbji dostęp do tego lub in- 


„nego portu- egejskiego. Nie więcej, 


Zniżsienie ochrony wzmocnionej. 


Jak widać z tekstu, ogłoszonego 
wczoraj Ukazu Najwyższego o. znie- 
sieniu ochrony wzmocnionej w Kró- 
lestwie Polskiem, jednocześnie gene- 
rał - gubernatorowi warszawskiemn 


ya» 


nei Gł aS 


mn dE = 
b 


kr NOWY KURIER ŁÓDZEI — 18 wrzetuła 1913 r. 


Najwyżej pozostawiono pełnomooni- 
ctwa, objęta w art. 16 i 1 p. 16 art. 
przepisów 0 ochronie wzmocnionej. 
Obydwa te artykuły dotyczą prawa 
wydawania przez generał-guberpato- 
ra, postanowień obowiązujących w 
celu zapewnienia spokóju publiczne- 
go i porządku państwowego, 

Artykuły te określając x jednej 
strony zasadniczo, że treścią posta- 
nowień tych mogą byó tylko zarze- 
dzenia, mające cel powyższy (porzą- 
dek i spókój publiczny), 8 drugiej 
strony nadają generał-gubernatorowi 
prawo administracyjne rozstrzygania 
spraw o wykroczenie przeciw posta- 
nowieniom jego osobiście lub przele- 
wania tego prawa (rozpoznawania 
spraw) gubernatorom i oberpolicmaj- 
strowi.  Generał-gubernator za po- 
zgwałcenie postanowienia: obowiązują- 
cego, w myśl art. 16, ma prawo ska- 
zywać winnych na areszt do 8 mie- 
sięcy i grzywnę do 560 rubli. 

„ Ponieważ w Uknżie jest mowa 
tylko © punkcie 1 art. 16, wynika, że 
pozostałe pełnomocnictwa  generał- 
gubernatora, w artykule tym wska- 
zańe, upadły, Upads więc prawó 1) 
zabraniać zebrań publicznych, 2) za- 
mykać przedsiębiorstwa handlowe i 
przemysłowe, 3) żabraniać osobom 
nieprawomyślńytn pobytu w kraju 
4) oddawać osóby prywatne pod sąd 
wojenny i zatwierdzać wyroki tegoż 
sądu. 


Kongres socjalistów 
niemieckich. 
(Kor. wł. „Ń. K. L5). 


Jena, 15 września. 


Ponledziałkowy, drugi dzień zja- 
zdu delegatów nirlaba] partji 80 


ójalno demokratycznej, poświęcony 
był głównie sprawozdaniu zarządu 
centralnego z działalności całorocz- 
nej. ; 


Przez aklamację zgodzono się na 
porządek dzienny, dó którego wsta- 
wiono jeszcze sprawą strajku maso- 
wego. 

Obrady kongresu toczyć się ma- 
ją codziennie od gódz. 9 rano do 1 
w południe i od 8 do 6 po południu. 
Prasa bardzo licznie jest zastąpiona. 
Na sali rozlokowano zastępców pra- 
sy socjalistycznej, u góry zaś na ga- 
lerjach=dziennikarzy wszystkich in- 
nych kierunków politycznych. Sala 
posiedzeń jóst przepełniona. Delega- 


ci ugrupowali się według kierunków 
partyjnych i prowincji. 

Z pośród tego tłumu wyłania łą 
niejedna żyw dzia głowa, 
Przywódczynie kierunku rądykalne- 
go: Róża Luksemburg i Klara Zetxin 
siedzą razem. Dalej za niemi, opusz- 
ózońy i zamyślony stoi Kautsky, a- 
wysoka postać Pannekoes'a 2 podłut- 
m4 głową, o profilu uczonego, unosi 
się z pośród grupy bremeń czyków. 

Pó żałatwieniu formalnos6l, po- 
czął poseł do parlamentu Ścheide- 
imańń — „czerwona ekscólencja* — 
jak go nazwano z powodu tego, że 
przez dwa dni był pierwszym wice- 
marszałkiem parlamentu — zdawać 
długie swoje sprawozdanie 2 dzia: 
łalności zarządu głównego 

Podał najpierw do wiadomości, 
że zarząd powziął postanowienie co 
dą wykluczenia Z partji „tówarzy- 
sza“ Radka (socjalista polski z Kró- 
lestwa, który przystąpił do partji 
niemieckiej — prz, red.), co dô spra- 
wy agrarnej, założenie gocjalistycz= 
nego tygodnika ilustrowanego itp. 

Następnie zszedł / Śchelde- 
iaańn dð spraw poważniejszego Zna- 
czenia politycznego i przedewszyst- 
kiem bronił działalności zarządu cen- 
tralnoego przed zaczepkami i ostrą 
nieraz krytyką poszczególnych wpły- 
wowych członków związku. Dowo- 
dził pómiędzy jnnemi, że w sprawie 
drożyźnianej i w sprawie. agitacji 
przeciwwojennej, zarząd centralny u- 
czynił, co było w jego siłach 

Dalej omawiał sprawę wywoła- 
nia strajku masowego w Niemczech, 

roponowaną w ostatnich Czasach 
ość cząsto przez kierunek radykal= 
ny w partji. 

Mówceś stanowczo potępił myśl 
strajku generałnego, który uważą na 
razie za bezcelowy. Dopóki gocja- 
lizm w Niemczech nie będzie tak po- 
tęzżnym, ż6 o własnych siłach będzie 
mógł taki strajk przeprowadzić, nie 
należy sią narażać na niebezpieczeń- 
stwo. Jedno jest pewne: że strajk 
taki, to jedyny sposób na uzyskanie: 
lepszego prawa wyborczego w Pru- 
sach, ale do tego lrzeba się dobrze 
przygotować, 

Mowa Scheidemanna, odznacza- 
jaca się żarówno ironią. gryżącą, jak 
i siłą przekonywującą, wywarła do- 
bre wrażenie, 

Na wtorkowem, trzeciem ż rzędu 
posiedzeniu kongresu delegatów nie- 
mieackiej partji socjalistycznej rozpo- 
częła się dyskusja bardzo ożywiona 
w sprawie strajku masowego. 

Grupa socjalistów radykalnych z 


Różą Luksemburg na czele żądała 
prawa przemawiania pół godziny za- 
miast statutem przepisanych 10 min. 
Zgodzonć się w końcu na to, że tak 
mówca z partji radykalnej, jak mów- 
ca grupy umiarkowanej móż6 prze- 
mawiać po pół godziny. Plerwszych 
kilku mówców zwróciło sią przeciw 
lekkómyślnemu wywołania strajku 
generalnego dla 6elów politycznych. 
W Szwecji i Belgii strajki takie za- 
kończyły sią klęską robotników. 

Następnie jej rr do głósu Ró- 
ża Luksembtrg, która przemawiała 
pół godziny, w niesłychanie zkpńlny 
i sarkastyczny sposób zwracając stę 
przeciw  wczótajszemu _—referatówi 
Scheidemanna i polecając rychłe roz- 
poczęcie strajku masowsgo. 

Poseł do parlamentu Bauer, bat- 
dzo spokojnie i całym zapasem ar- 
gumentów przekonywających wystą- 
pił przecłw mówczyni, stwierdzając 
przedewszystkiem, że szkoda tej pół 
godziny, której żądała dla siebie bo 
nie nowego nie powiedziała. 

Związki robotnicze — powiada 
chłodno — wcale nie mają powodu 
zajmować się sprawą strajku  gena- 
ralnego. Dla nich ważniejszą raeczą 
jast obócnie sprawa skutecznego zt- 
pobieżenia bezrobociu. 

Mówili jeszcze Liebknecht, Lø- 
debour, Pantekock i dr. David, dö» 
wodząc, że strajk w celu zmuszenia 
rządu do dania ludowi i prawa 
wyborczego nie osiągnie celu, AR 
państwa policyjnego jakloóm są Pru- 
gy, nie da się do tego nakłonió, 

Po przerwie obiadowej dyskusja 
w tej kwestji toczyła się dalej, 


dami "M chion 


Sytuacja pod Nankinem rozwija 
slą = jak pisze „Reichspost* bardzo 
szybkó. W zaprzeszłym tygodniu 
zabito kilku japończyków, którzy 
walczyli w szeregach powstańców 
podczas zajęcia miasta przez wojska 
półnoone. 

A już w dniu 13 wrżeśnia zarzu- 
ciła pierwsza eskadra wojenna japoń- 
ska kotwicę pod Nanklnem, który 
leży przeszło @ 400 kldlometrów od 
morza w samem sefou najbogatszej 
prowincji chińskiej. Potężna rzeka 
Jangtsekiang, która jest dla okrętów 
spławną aż do Hankau czyli prze- 
szło 800 kilometrów w górę, umożli- 
wia cudzoziemcom jeszcze raz wdar- 
cie się do samego wnętrza Ohin. 


Mócarz choroba. 


(Dokończenie). 


Gdy tymczasem i pod okiem 
tychże państw, lichwa mieszkaniowa 
cukrowuiana, mięsna, zbożowa, ba- 
wełniana, no i korona tych — apte- 
karska, przeorują niczem pługiem 
glebę nędzy ludzkiej... 

Posatont i słówkiem  niedotyka- 
my tej strony procederu aptekarskie- 
go, który byśmy nazwali „sadłem ko- 
marowym*, t. j. wyzysku głupoty i 
naiwności ludzkiej, gdyż nieuczciwie 
uprawiany wyzysk ciemnych mas to 
*jawisko „ogólno-ludzkie*, 

Wyłudza bowiem z biedaka cięż- 
zo zapracowany grosz tak dobrze 
szalbierz-farmak za *komarowe sad- 
ło", jak krętacz *hadwokat", jak 
zdzierus proboszcz za „duże podzwon- 
ne", księgarz wydawca za zeszyty 
Bzerloka... 

Aje skoro w rzędzie „najsumien- 
niej obrabiających mizerję ludzką“, 
jak to wyżej rzekliśmy, bodaj że 
prym trzyma aptekarstwo, to na myśl 
przychodzi: 

Czyżby złączony wysiłek tychże 
biedaków pracujących czyli zrzesze- 
nie w formie kooperatywy, nie po- 
myślało dotychczas o walce z tam- 
tym? 

— I znów w tę stroną słodki pò- 
caiunek, to dobra odpowiedź. 

Około 1880 roku. Towarzystwa 
Wz. Pomocy w stolicy Belgji — w 
Brukselli, zwróciły się do temtej- 
szych aptek o choć nieduże ustęp- 


stwo dla swoich członków z prakty- 
kowanej ceny za lekarstwa. 

Długo czegoś nie dawały apteki 
odpowiedzi, aż nareszcie — po wza- 
jemnem między sobą porozumieniu, 
odpowiedziały: 

„Zadnych ustępstw — ani centa z 


Szła zresztą sprawa o rzecz nie- 
małej wagi bo liczba członków w o0- 
wych Tow. Wz, I'omocy rosła tam z7 
dnia na dzień, a tem samóm 
apteki miały na widoku dziesiątki 
tysięcy recept. A więc „ani centa*, 


Stara jednak arabska gadka 
głosi; 
„Nie przyszła góra do Mahoms- 


ta, choć ten jej wzywał, no to Ma- 
homet przyszedł do góry”, co na 
ikry! wyniosło. Taki tu, gdyż w 
jeden piękny poranek 85 Tow. Wz. 
Pomocy postanowiło otworzyć włas- 
ną aptekę. 

Srodki, choć skromne znalazły 
się, każdy członek złożył nie dużą 
dodatkową składkę, co dało 5,915 
franków i kamień węgielny pod pierw- 
szą kooperatywę na aptekę na świe- 
cie został położony. Prędko kapitał 
tejże, drogą subskrypcji się zdwoił- i 
już na początku 1882 roku otwarto 
w Brukselli dwie „własne apteki* w 
dzielnicach zamieszkałych przez lud 
pracujący. 

W 1905 roku, oprócz wielkiego 
składu aptecznego Bruksella miała 
11 kooperacyjnych aptek z 12 tysią- 
cami członków,  zabezpieczających 
tem samem egzystencję i rozwój. 
„Rozrost procederu“ należycie zro- 
zumiany i postawiony pozwolił Za- 
prowadzić udoskonalenia w swej spe- 
cjalności i to w takim stopniu, że 
jak dziś, to organizacia belgijskich 


kooperatywnych aptek należy do naj- 


wzorowszych, stąd też zalicza sią, 


jak głosi fama *do liczby. najwybit- 
niejszych „producentów y Kohdhs i 
specyfików*. 


Lekarstwa przygotowiają się po- 
noć tam „idealnie*, a cena w wielu 
razach jest dziś niższa o 50 procent 


od r a kadayan praktykowane). Do- 
chód, 


samo przez się dzielony bywa 
między członków odbiorców lekarstw 
stosownie „do udziału w kooperaty- 
wie“, t. J]. w stosunkn wybranego to- 
waru. 


Dobry przykład, że on bywa, 
jak złoty Te zauważył, płodny 
szelma jak myszy, sprawił to że 
wnet i prowincja poszła w te ślady 
a Towarzystwa Wz. Pomocy w Ver- 
riers, Liege, Mons i t. d. pozaprowa- 
dzały sobie „swoje apteki, prosperu- 
jące na ogół wszędzie doskonale. I 
nie dziw, bo np. w takim nie dużym 


Verriers, kooperatywna apteka ma 4 


tysiące członków. Któż bo — nie 
będąc pozbawionym rozumu, nie za- 
pisze się, wcześniej czy później, do 
takowej? 


A choć powiadają, że“ chorują 
tylko głupcy i nędzarze: pierwsi nie 
umieją, a drudzy nie niogą ustrzedz 
się choroby, ale to się tak mówi, bo 
jax dziś „haracz aptekarzowi* niesie 
tak dobrze głuptasek jak i- profesor 
uniwersytetu, żebrak i Rotszyłd. 

„Zaraza“, jak ją nazwali apteka- 
rze brukselscy, t, ). idea kooperatyw- 
nej apteki prędko znać przekroczyła 
i.bez paszportu granicę Belgji,bo oto 
kooperatywne apteki ma już Holan- 
dja, Danja, cała Szwajcarja, a Fran- 
cja, Anglja, Szwecja, przystępuje do 
takowych. 

W teu -miejscu o stanie rzeczy 
ograniczamy się tą notatka bo szło 


Stara stolica cesarska Nankin 
przypomina tak zwaną wojnę 0 0- 
ium, którą przed laty 70 prowadzi- 
a Anglja przeciwko Chinom, dzięki 
czemu sama zdobyłą miasto Hong- 


| 


kong, a prócz tego otworzyła miasta 


Kanton, Amoy, Fuozu, 
Tak samo i rewolucyjny cesarz Taj- 
pingów rezydował w stolicy połud-- 
niowej. y i | 

Nankin brał udział wa wszyst- 
kich wstrząśnieniach, które nawie- 


Ningpu il 
Szóńghai dla żeglugi Zamorskiej, — 


| 


dźiło państwo chińskie w ostatnich, 


stuleciach. Teraz wypadki w Nan- 
kinie dały japończykom pożądaną 
sposobność do podjęcia ataku prze-' 
ciwko całości terytorjalnej rzeczypo- 
spolitej chińskiej. E 


Japonja szukała już od dłużsne- 


go czasu sposobności celem umty- 
wowania częściowego rozbioru Chin. 
Jest zdecydowaną załatwić kwestją 
mandżurską w sposób dla sieble ko- 
rzystny, Jak się zdaje, Japonja już 
się porozumiała z Rosją w tym kje- 
runku. Wynika to z dzisiejszego za“ 
wiadomienia oficjalnego, że epizod w 
Nankińnie doprowadzi do załatwienia 
kwestji mandźżurskiej 1 kwestji mon- 
golskiaj, Przyszło tedy do zawarcia 
koalicji rosyjsko-japońskiej celem wy-, 
stąpienia przeciwko olbrzymim Ghi-| 
Dòmh, które zostały nawiedzone cięż- 
kiem przesileniem wewnętrznem, 
Prawdopodobnie Mongolję zabie- 
rze Rosja, a Japonja zabierze Man- 
dżurję południową. 1 prawdopodobnie 
terytorja nad delty rzeki Jangtse- 
kiang. Oto jak się zdaje — jest pod-' 


sława nowego porozumienia rógyj- 
ako-japońskiego, Trudno payr is. 
aby Anglja przy tym podzia 


e gdo- 
byczy pozostała bezintereso w 
tyle. Zdaje się tedy, że się zbliża 
już chwila wysunięcia na porządek: 
dzienny całej kwestji chińskiej. No- 


wa wojna japońsko-chińska, w któ-- 


rej wezmą udział takżai inne mocar- 
stwa, jest nieuniknioną. 

fo wypadki nasuwają przypusz- 
czenie niemal Zupełnie pewne, że 
bardziej pójednawcze zachowanie się' 
Rosji w niektórych okresach wojny 


na Bałkanie pozostawało w związku. 
że załatwienie 


z uświadomieniem, 
spraw wschodnio-azjatyckich, zapo- 
czątkowane przez Japonję jest dla 
Rosji rzeczą daleko ważniejszą, ani- 
żeli załatwienie kwestji na Bliskim 
Wschodzie. Podobne zobojętnienie 
dla spraw bałkańskich Rosja okazy: 


wała — jak wiadomo — także przed 
i podozas wojny mandżurskiej. Na 
dwuch frontach równocześnie wal- 


czyć nie można. Wówczas Anstro- 


TY zzz z A z 


nam jedynie o stwierdzenie mośno- 
ści skorzystania z potężnej idei. i 


« 


A czyżby nie czas było 1 u nas- 


pomyśleć „o czemś podobnem*? 

W tym kraju po być podob- 
no choroby sądząc podług cyfr śmier- 
telności. K; 

` Wszak w Nowej Zelandji umiera 
na 1000 — ł0 osób, w Anglji 18 — 
Polsce 24! 

— Ożas, wielki czasl Choć 
zresztą dla tego, że świeżutko ukoń- 
czony Zjazd aptekarski w Petersbur- 
gu, postanowił „jednogłośnie* 60 na- 
stępuje: > 4 

„ Wobee ogólnej drożyzny w państwie 
rozpocząć ntebawem statanta 0.. podwyż- 
srente taksy aptekarsktej". | 

Prawdziwie to po aptekarsko- 
obywatelsku. | 

Tylko paneas jak następny. 
zjazd uchwali: wszcząć zabiegi o TOZ- 
przestrzenienie w państwie tyfusu, 
cholery, a choćby dżumy, tych praw- 
dziwych dobrodziejów „robiących bo- 
kami* panów aptekarzy, pod adre- 
sem których mimo woli wysuwa się 
z ust zwrotka : 


Mężowie przestańcie, bo się źle 
[bawicie, 

Wam idzie o chórobę, nam idzie 
[o życie. 


Gdy z drugiej strony, mając w 
pamięci przykład Brukselli, śmiało 
możemy przytoczyć pod adresem 
szlachetnej korporacji pp. aptekarzy, 
pamiętny z przed dwuch tysięcy lat. 
okrzyk Cycerona: „Nic Sparty nie 
zgubi oprócz żądzy złota”. ! 

Eug. Bokołowski, 


$ + 
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Węgry popełniły błąd, ponieważ za- 
niedbały wyzyskać całą tę sprawę w 
drodze dyplomatycznej, dzięki cze- 
mu można było uniknąć niebezpie- 
czeństw i kosztów późniejszego prze- 
silenia aneksyjnego. 

Kwestja wschodnio-azjatyeka po- 
siada więc jak największe znaczenie 
nawet i dla tych mocarstw, które 
nie są bezpośrednio politycznie zain- 
teresowane w owych dalekich stro- 
nach. Owo znaczenie polega na tem, 
że załatwienie kwestji wschodnio-a- 
zjatyckiej musi wywołać zmiany da- 
ieko idące w równowadze politycz- 
nej, wojskowej t gospodarczej Euro- 
py. Należy wyrazić nadzieję, że tym 
razem dyplomacja austro-węgierska 
nie wyjdzie z owego przesilenia z 
próżnemi rękoma. 

Te ostatnie słowa dziennika 
„Reichspost*, który utrzymuje stosun- 
ki ze sferami decydującemi monar- 
chji, wyglądają tak, jak gdyby owe 
stery decydujące austro-węgierskie 
chciały przy sposobności częściowe- 
go podziału Chin zażądać pewnego 
odszkodowania także i dla Austro- 


Węgier. 
Rg AN. 


Nieuctwo czy nikczemność 


hakatystyoczna. 


(Kor. wł. „K K. £"). 
Berun, 16 wrżeśnia. 


Dzienniki nacjonalistyczne nis- 
mieckie przynoszą doniesienia o przy 
gotowaniach, jakie naród polski czy- 
ni we wszystkich zaborach, emi- 
gracji a nawet w Ameryce, celem 
złożenia należnego hołdu wielkiemu 
bohaterowi narodu, jednemu z naj- 
większych ludzi, jakich miał nasz 
naród i wogóle cała ludzkość księciu 
dózefowi Poniatowskiemu. 

Dnia 19 'października ma się od- 
być ta uróczystość w rocznicę tra- 
gicznego zgonu księcia Józefa w 
rzece EHlsterze. Dla każdego rozum- 
nego człowieka jest rzeczą zrozumia- 
łą, że naród żyjący i to naród każdy 
potrzebuje od czasu do czasu wzmo- 
cnienia wewnętrznego, pokrzepienia, 
którego szuka w kartach przeszłości 
wielkiej. 

Do takich wiecznych pamiątek 
narodowych, które, jak znicz wiekui- 
sty palić się będą w duszy narodu 
należy cała działalność księcia Józe- 
fa. Dzisiaj, w setną rocznicę jego 
zgonu, w czasach dła narodu niewe- 
sołych — szukać mamy i szukać 
chcemy pokrzepienia i równocześnie 
oddać pragniemy hołd wielkim cie- 
niom szlachetnego obywatela i syna 
ginącej politycznej Polski Jest to 
nasze dobre prawo i nikt nam tego 
zabronić nie może, 

` Wolno niemcom pod przewodni- 
ctwem ich cesarza, wolno prusakom 
pod przewodnictwem ich króla ob- 
chodzić rocznicę t. zw. „wojen wy- 
awoleńczych*, wojen wątpliwej, hi- 
storycznej wartości, tembardziej wol- 
no nam święcić nasze święto, 

Prasa polska nie mieszała się do 
ruskich uroczystości, nie przytoczy- 
a prusakom nawet tego, 60 © owych 
wojnach wyzwoleńczych pisali pru- 
sacy sami, pie wydobyła z pyłu za 
SR pięknego wierszyka Ludwi- 
za Pfau, poświęconego owym woj- 

nom, który to wierszyk tak ocenia 
dzisiejszych wielkorządców Prus w 
odniesieniu do owych wojen: 
Wofier wir unser Blut gelassen 
Auf den Feldern der Freiheits- 
i [schlachte? 
Eine Spoetterei auf den Strassen 
Haben sie daraus gemacht. 

Rzecz prosta. Prasa polska wy- 
chodziła z tego założenia, że wolno 
prusakom budzić ucżucie narodowe 
rocznicami, jakiemi chcą i to w ge- 
lach dowolnych, chociażby nawet dla 
celów tak utylitarnych, jak zbrojenia 
wojskowe i wydarcie nowego miljar- 
da z rąk ludności dla molocha mili- 
taryzmu. 

Inaczej atoli postępuje wobec 
nas kirg nacjonalistyczna niemiecka. 
Zaledwie ukazały się pierwsze pol- 
skie odezwy i przygotowania do uro- 
czystości ku czci księcia Józefa, a 
już plemienni wrogowie wystąpili w 
szranki bojowe przeciw nam, już ri- 
zpoczęli szczucie na polaków, insy- 
nyując im w znany sposób.„Grosspol- 
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nische Agitation“, mówiąc z drwinka- 
mi o „borykających się o wolność 
narodową stowarzyszeniach”, Zapew- 
ne, byłoby rzeczą Z% naszej strony 
nierozsądną domagać się rozsądku ze 
strony spodlonych germanów. 

Tego daru Bożego oni nigdy nie 
posiadali i posiadać go nie będą. Nie 
o to nam też chodzi. Wolno nacjo- 
nalistom niemieckim pisać o naszych 
przygotowaniach uroczystościowych, 
co, się im żywnie podoba, wolno im 
podsuwać narodowi naszemu najroz- 
maitsze cele. Tego im nikt zabronić 
nie może, bo gdyby tak rzeczywiście 
być mogło, to nacjonaliści niemieccy 
i pruscy straciliby główną podstawę 
swego istnienia. Nam chodzi o rzecz 
inną W doniesieniach gazet haka- 
tystycznych i narodowo liberalnych 
o uroczystościach ku czci księcia Jó- 
zeta Poniatowskiego, nie znajdujemy 
dość szacunku dla tego bohatera i 
wielkiego rycerza ubiegłego wieku. I 
oto nam chodzi. 1 

Wolno hakacie walczyć z nami 
żyjącymi, nam wolno się jest bronió. 
Walka jest dobrym żywiołem. Ale 


‘nie wolno gadzinie niemieckiej plu- 


gawió ńaszej przeszłości, nie wolno 
nie okazywać należnego poważania— 
czci żądać nie możemy—dla ludzi na- 
prawdę wielkich, dla bohaterów, 
którym hołd oddaje cały świat cywi- 
lizowany. > 

Plemię germańskie uwłaczając pa- 
mięci księcia Józefa wystawia sobie 
samemu świadectwo nieuctwa, albo 
nikczemnośći. My sądzimy, że jedno 
i drugie określenie, że nieuctwo i 
nikczemność razem wzięte potrafią 
dopiero należycie scharakteryzować 
moralną wartość pruskich nacjonali- 
stów. Możebyśmy przeszli nad tem 
zupełnie do porządku dziennego, gdy- 
by nie ten fakt, że napaści te przy- 
chodzą w parę dni po pobycie cesa- 
rza w Poznaniu, po uczestniczeniu 
magnaterji polskiej w obiedzie dwor- 
skim, po zapowiedziach zmiany po- 
litycznego kursu wobec polaków. 

Jak wygląda ta chęć zmiany po 
stronie niemieckiej widać z zachowa- 
nia się gazet niemieckich nie tylko 
hakatystycznych, ale i liberalnych. 
Może teraz w narodzie polskim przyj- 
dą wszyscy do przekonania, że nie 
może być mowy o zgodzie z tymi, 
którzy odźnaczają się jedynie nieu- 
ctwem i nikczemnością, a którzy 
rządzą «Prusami. 

K. 


Role prasy ra. prowincji 


We wczorajszej wieczorowej „No- 
wej Gazecie* znajduje się wstępny 
artykuł znanego publicysty, kierow- 
nika literackiego „Gońca Zagłębia“, 
p. Leona Rygiera, p. t. „Rola prasy 
na prowincji,. 

Artykuł ten, ze względu na słusz- 
ność poglądów autora, poniżej za- 
mieszczamy w całości: 

Nie omylę się zgoła, twierdząc, 
że obecny, drobnomieszczańskim ide- 
ałom fałszywie rozumianego pożytku 
hołdujący kierunek, nie zrodził się w 
społeczeństwie polskiem samorzutnie, 
lecz wywołany został przez niesły- 
chanie zaciekłą agitację prasy nacjo- 
nalistycznej. 

Dlaczego jednak agitacja ta po- 
trafiła wywrzeć tak silny wpływ na 
bezkrytyczne masy czytelników? Wy- 
daje mi się, że z psychologji tego 
zjawiska zdaję sobie w pewnej mie- 
rze Sprawę. 

W latach 1906—1906 nasza ideo- 
logja narodowa uległa fascynującej si- 
le wydarzeń politycznych i zwróciła 
się na tory upodobań wysoce demo- 
kratycznych. — Ale, rzecz prosta, 
nastrój chwilowy nie może decydo- 
wać o przekształceniu duszy zbioro- 
wej całego narodu. 

I im silniej wypadki doby minionej 
wytrąciły tę duszę z równowagi, 
tem bardzie, do równowagi tej tęs- 
kniła. 

Czynniki, wywierające silny wpływ 
na życie |. « porewolucyjnych, zmu- 


szone do ..lczenia, straciły w oczach - 


burżuazyjnego Społeczeństwa cały 
swój dawny urok i ukryły się w cie- 
niu; zmęczona przechydzącemi jej si 
iy przeżyciami dusza drobnomiesz 
czańska, zapragnęła vdwetu za pje- 
pokói trwogę, dezorjentację. I tak 


nastąpiła reakcja, tem silniejsza, im 
silniejsze było wstrząśnienie, 

„ Zapragniono spokoju, spokoju za 
wszelką cenę. W chwili takiej, rzecz 
prosta, najłatwiejszy posłuch znajdu- 
ją hasła, głoszące ideały pożytku, 
hasła, które według genjalnego s 
strzeżenia Słowackiego w jego „Głe- 
nesis z ducha“ tryumfują zawsze 
wtedy, gdy duch, wyczerpany lucy- 
feryczną walką, opada z sił, gnuśnie- 


je, szuka dla wcieleń swoich kształ- 
tów grubych, ciężkich, lecz trwa- 
łych. 


I zapadłaby polska dusza miesz- 
czańska w spokój gnuśny bezideowe- 
go pozytywizmu, gdyby nie zwróco- 
no jej sztucznie w kierunku nowej 
walki, walki, zgodnej z jej ubodoba- 
niami. Wszystkie niepokoje, wszyst- 
kie trwogi, można obecnie powełto- 
wać, można brak ideału ukryć pod 
maską haseł bojowych, stać się ła- 
twym kosztem patrjotą, „zbawcą oj- 
czyzny*, 

Prasa nacjonalistyczna, lub spe- 
kulacyjna, odczuwszy nastrój, za- 
pragnęła go wyzyskać na swoją ko- 

ść 


Nasamprzód w Warszawie, póź- 
niej na prowincji rozległy się głosy, 
nawołujące do obrony drobnomiesz- 
czaństwa polskiego — i od szeregu 
miesięcy musimy czytać monotonne, 
obrzydliwe, pozbawione wszelkiej ar- 
gumentacji, płaskie proklamacje, apo- 
teozujące ideał mieszczański. Prasa 
wzięła sobie poprostu za zadanie 
wyręczyć handlarza starzyzną i ob- 
chodząc miasta i miasteczka polskis, 
woła natrętnie wszystkie d- 
wórkach — Handel, handel, handel! 

Ale niczem jest płytkość i jało- 
wość nacjonalistycznej prasy war- 
szawskiej w porównanin z prowin- 
cjonalną — co się dzieje na prowin- 
cji, trudno wprost Sbiwładzjić, 

Czytuję obecnie całe dziesiątki 
tych pism wojowniczych, grzeszą- 
cych w równej mierze przeciw zdro 
werau rozsądkowi, jak i przeciw ele- 
mentarnym zasadom prawdomówno- 
ści. Wiem, że nawet zwolennicy ha- 
seł, głoszonych przez te pisma, nie 
mogą już oprzeć się nudzie i wstrę- 
towi przy czytaniu tych niefortun- 
nych elukubracji na temat „hand- 
lowy* 

„Ale, o ile pisma nacjonalistyczne 
przyczyniły się do niezwykłego wprost 
obniżenia poziomu prasy prowincjo- 
nalnej, o tyle kilka dzienników 
szczerze postępowych odcina się od 
poprzednich, zarówno doborem po- 
ważnej i świądómej treści, jak i wy- 
twornością formy. Taki „Nowy Kur- 
jer Łódzki*, taki. „Codzienny Kurjer 
Lubelski*, taki „Kurjer Włocławski" 
wreszcie roztrząsają zagadnienia na- 
prawdę interesujące i starają się o 
uczciwość w oświetlaniu spraw poru- 
szanych. 

Jeżeli przeto w Warszawie pu- 
blicysta szczerze postępowy uczuwa 
nieraz wielkie osamotnienie, to niech 
mu pociechą będzie to, że na pro- 
wineji mnożą się zastępy ludzi, głę- 
boko z nim współezujących. 

Ideologja drobnomieszczańska dłu- 
go tryumfować nie może. Zycie sa- 
mo ją zwalcza. Centralizacja prze- 
mysłu i handlu podkopuje pod nią 
grunt, i jak związki zawodowe ro- 
botnieze, tak i kooperatywy emancy- 
pują się, coraz widoczniej z pod wpły- 
wu modnych obecnie haseł. Niedaw- 
no „Społem* wyraziło ustami jedne- 
go z członków zjazdu kooperatywi- 
stów zdanie, że sztuczne popieranie 
drobnych sklepów polskich jest szko- 
dliwe dla handlu. Robotnicy także 
przy tworzeniu związków zawodowych 
potępiają wszelką inwazję pobocz- 
nych haseł w sprawy klasowe. 

Postępowa prasa prowincjonalna 
bardzo żywo manifestuje swą nje- 
chęć do obecnego kursu i walczy 
dzielnie z jego krzykliwymi prokla- 
matorami. 

Mam. wrażenie, że walka ta 
zachwiewa już wiarę społeczeństwa w 
wartość namiętnych manifestów na- 
cjonalistyczno -drobno-mieszcząńskich 
—i jeżeli nie zaznacza się to jeszcze 
wyraźnie, to głównie działa tu pospo- 
lity terror dziennikarski. 

Znam wypadki, że „publicyści* 
prowincjonalni  denuncjują wprost 
mieszkańców miast przed współoby- 
watelami, że ci ośmielają się wyła- 
mywać % pod ogólnego „nakazu“. I 
ludzie się boją postępować zgodnie 
ze swoją wolą. bo ni stad, ni zowad 


| 


figurować mogą na szpaltach pism, 
jako „renegaci*, albo wręcz „zdrajcy*% 

Ale gdy prasa postępowa wzmoc+ 
ni się i urośnie we wpływy, minie te 
wszystko niezawodnie, 


Wiadomości ogólne. 


Q Okólnik ministra ośwła. 
ty. Dziennik petersburski „Dień* 
podaje wiadomość, że minister oświa-= 
ty poufnie zapytał kuratorów okrę- 
gów naukowych: wileńskiego i war: 
szawskiego o ilości nauczycieli pola“ 
ków w rządowych i prywatnych 
średnich zakładach nuukowych, o ichi 
zapatrywaniach i kpk, po: 
przedniej pracy itd. 

~- © Podpisy niepiśmiennych. 
Wielu włościan nieumiejących pisać, 
podpisuje ozęsto zobowiązania pie- 
niężne, oraz inne dowody atramen- 
tem na zrobionym wpierw ołówkiem 
podpisie. Z tego powodu, senat wy- 
jasnił, że podobnego rodzaju podpisy: 
są ważne, a zobowiązania pieniężne 
prawomocne, o ile nie zostanie do- 
wiedzionem, że podpis został sfałszo- 
wany. y 

(Reprodukcje na poecz- 
tówkaoch. Główny zarząd do Spraw. 
prasowych rozesłał do wszystkich, 
gubernatorów okólnik z wyjaśnie-. 
niem, iż zgodnie z orzeczeniem sy- 
nodu reprodukcje obrazów Rafaela, 
Murillo, van Dieka i in. wyobrażają- . 
ce Jezusa Chrystusa, Matkę Boską 1 
świętych pańskich, oraz reprodukcje 
obrazów prof. Lelnwebera ze „Stare« 
go Testamentu“, są na pocztówkach 
wzbronione. Natomiast kopje tych 
obrazów mogą być rozpowszechniane, 
na blankietach wielkości pocztówek, 
z tem jednak zastrzeżeniem, że blane 
kiety te nie będą zaopatrzone we 
właściwe tym ostatnim napisy na 
stronie odwrotnej. 


Że świata, 


CO Ojciec i oórka rodzie 
cami pięciorga dzieci. Niesły: 
chany wypadek kazirodztwa był 
przedmiotem poz sądu krajowe- 
go w Tryeście. Oskarżony był 51-le-_ 
tni Gustaw Giszic z Węgier i jego 
córka 26-letnia o utrzymywanie  sto- 
sunku zakazanego, z którego w cią- 
gu lat wyszło pięcioro dzieci. Oskar- 
żony tłómaczył się, że córka była 
bardzo podobna do zmarłej jego żo- 
ny, dlatego zżył się z myślą, że te 
nie córka jego, lecz prawowita żona, 
która po śmierci znowu się z nim 
złączyła, Sąd skazał oboje na 6 mie: 
sięcy więzienia każde, oprócz tego, 
ojca jako obcokrajowca (węgra), na 
wydalenie z granic państwa. Odcho- 
dząc, ojciec oświadczył eórce spokoj- 
nie a stanowczo: „A więc znowu 
musimy wracać do Węgier*. 

C Paczwórne samobój- 
stwo. W Augers we Francji zna- 
leziono rano w pewnem mieszkaniu 
cztery osoby nieżywe, leżące na łóż- 
ku, mianowicie 25-letniego urzędnika 
Leia Pieda i Jego oaen ż0-) 
nę, 24-letnią przyjaciółkę jego pa 
Bdudiard i jej 2-letnie dziecko, Za 
truli się gazem świetlnym. Powód 
tej tragedji całkiem” niewiadomy. 


Z dzielnie polskich. 


O Stan zdrowia prof, Ma- 
łeckiego, jak donoszą ze Lwowa, 
stale się polepsza. Gorączka zmniej- 
sza się, a zapalenie płuc już prawie 
ustąpiło. Gdy stan taki potrwa dalej, 
chory będzie mógł wkrótce W arsi 
łóżko. W ciągu ostatnich dni lekarz 
ordynujący, dr. Aleksiewicz, spędzał, 
u chorego noce z powodu znacznego 
osłabienia serca, onegdaj jednak pod: 
tym względem nastąpiło polepszenie. 

(| Uczeń gimnazjalny szpies 
giem. W Krakowie aresztowano 
pod zarzutem szpiegostwa ucznia 
jednego z gimnazjów tamtejszych. 
Liczy on lat 22; klasy powtarzał, po- 
nieważ z nauką szło mu bardzo 
ciężko. Aresztowanie nastąpiło w. 
chwili powrotu młodego człowieka: 
do Krakowa z» tajnemi instrukcjami 


= SP Ę "cy 


„rze dziennika. 


"W niedzielą wieczorem, około 


ją do szpita 


szpiegowskiemi, tyczącemi się szpie- 
gostua wojskowego i politycznego; 
w dziedzinie szpiegostwa wojskowe- 
go miał zbierać informacje 0" forte- 
cach nietylko austrjackich, łecz i 
pruskich. 0 ile słychać, uczeń ten 
otrzymał także polecenie wykradze- 
nia karabinu maszynowego. 


Z Cesarstwa. 


A- Bezpieczeństwo w Ter 
tersburgu, Przed paru dniami 
w Petersburgu wice-prokurator pe- 
tersburskiego sądu okręgowego, Nie- 
naąrokomow, przechodzące około mau- 
zum Pirogowskiego, spostrzegi, iż 
dwuch jakichś osobników przyparłe 
do ściany trzeciego i rewidują ma 
kieszenie. Na zapytanie Nienaroko- 
mowa: „Co z nim robicie“? Niezns 
jomi odpowiedzieli: „Nie widzisz, że 
rabujemy*... 

Wice-prokurator przy pomocy 
stróżów aresztował rabusiów i ode- 
słał ich do cyrkułu. 

A Bziewiętnaście przz- 
setępwsiw w jednym nume- 
Moskiewski ko- 
mitet prasewy skonfiskował nr. 4, 
dziennika robotniczego „Nasz Put“. 
W numerze tym komitet uznał 19 
notatek i artykułów za występne. 

A Skon prof. Cwietajewa. 
W Moskwie zmarł, wskutek ataku 
sercowego, w wieku lat 67, prof. 
Cwietajów, 

Ostatnio Owietajeęw był profeso- 
rem archeologji w uniwersytecie mos- 
kiewskim. Przed kilkunastu laty 
prof. Cwietajew zajmował katedrę w 
uniwersytecie warszawskim, 


z Litwy i Rusi. 


yos 


Da 


X Poseł Swięcioki pod są= 
dem. Posła wileńskiego, Henryka 
Święcickiego pociągniąto do odpo- 
wiedzialności sądowej z art, 1084 k. 
k, za broszurę, zawierającą jego mo- 
wy poselskie. 

Główny zarząd prasowy zawiado- 
mił posła Święcickiego, ża nietykal- 
ność poselska, na którą posel się po- 
woływał, nie obowiązuje, gdy chodzi 
o sprawy takie, jak kiwi broszu- 

,t j. sprawy, wybiegające poza 
działalność. w Odie f 

w Pozbawienie godności 
kapłańskiej We wszystkich pa- 
rąfjach djecezji żmudzkiej ogłoszono 
o pozbawieniu księdza Stanisława 
Dąbrowskiego godności kapłańskiej, 
po odbyciu przezeń kary więzienia 
za udział w fałszerstwie testamentu 
ś. p. księcia Bohdana Ogińskiego. 
Donosi o tem „Kurjer Litewski*, 


Wiadomości krajowa. 


+ Zabójstwo w Lublinie. 
godz. 
ti-e); na idących ulicą Foksal w Lu- 
blinie Jana Fronka i małżonków 
Mateusza i Julję Kurowskich, napadł 
u nożem w ręku karany już sądow- 
nie Jan Słowik. Zadał on Fronkówi 
dwie rany w plecy i jeden cios 
śmiertelny w setce, a Julję Kurow- 
ską zranił w prawą łopatkę. Fronk 
został przewieziony do szpitala Sza- 
rytek, gdzie zmarł wkrótce. Słowika 
policja aresztowała zaraz po spełnie- 
niu zbrodni. 

-+ W odmęcie zwyrodnie- 
nia. Wczoraj, do zamieszkałej na 
Nowem bBrudnie pod Warszawą, 22- 
letniej Felicji Ignatowskiej wtargnął 
po pijanemu kochanek jej 27-letni 
Edward. Okrzewicz i zaczął od. niej 
żądać.. pieniędzy na wódkę. Gdy 
fgnatowska odmówiła,  Okrzewicz 
rzucił się na nią ze wściekłością i 
zaczął niemiłosiernie katować. Na 
krzyk nieszczęśliwej zbiegli się są- 
siedzi i obezwładnili pijaka. Do 
zbroczonej krwią ofiary „kochanka* 
zaweozwano lądy które odwiozło 

a Dzieciątka Jezus. 0- 
krzewicza aresztowano. 

-+ Strajk szkolny. Z Kali- 
sza donoszą do gazet żydowskich, że 
w szkole handlowej urządziło Strajk 
150 uczniów-żydów, domagając Się 
uwolnienia ich od pisania w soboty. 
Hr. Kwilecki z Grodźca, jeden z zá- 


rzyść naszego grodu. 


NOWY KURIER ŁODZKI — 18 wtześnia 1015 roku. 


łożycieli szkoły, obiecał pokryć stra- 
tę wynikłą ze strajku, jeżeli szkoła 
nie podda się temu żądaniu. 


Dzisiejsza £00Ż, 


Przybywając, po kilkoletniej wę- 
drówce zagranicą, do rodzinnego mia- 
sta, mimowoli począłem porównywać 
obecny jego stan z dawnym. Porów- 
nanie to wypadnie raczej na nieko- 
Na zewnątrz 
zaszły istotnie pewne zmiany; nato- 
miast wewnętrznie Łódź nie posunęła 
się ani ną krok naprzód; przeciwnie 
cofnęła się nawet wtyłt. 

Przybyło więc nam elektryce 
oświetlenie części miasta, jaskrawiej 
uwydatniającę fatalny stan bruków 
miejskich, spora liczba okazałych 
gmachów publicznych i prywatnych 
budowanych najczęściej przez firmy 
zagraniczne. teatr popularny, jeszcze 
jedno pismo codzienne, kilka nowych 
kinematografów, cukierni i knajp 
wszelkiego zodzaju. Natomiast w ni- 
czem nie uległ ewolucji typ i życie 
propel OBY łodzianina, Którego jak 

dawniej, cechuje dziś: wieczna pe- 
goń za rublem, zupełne smaterjalizo- 
wanie życia codziennego, brak wszel- 
kich pierwiastków ideowych, nietó- 
warzyskość w życiu publicznem i 
egoizm w życiu prywatnem, mało- 
stkowość w stosunkach codziennych 
i prywata w życiu społecznem, 
zupełny brak zainteresowania się nie- 
tylko sprawami krajowemi, Jecz lo- 
sem miejscowych instytucji społecz- 
nych i kulturalnych. 

Nieznających bliżej stosunków 
miejscowych wprowadzić może w 
błąd dość znaczna liczba istniejących 
tu stowarzyszeń. 


Jeżeli jednak zważyć, Że Spoty- 


kamy tam wszędzie nieznaczną liezbę 
tych samych ludzi, że większość sto- 
warzyszeń gnuśnieje w apatji i boz- 
czynności, nie umiejąc czy nie mò- 
gąc wywołać zainteresowania ani 
wśród ogółu, ani wśród swoich człon- 
ków, wówczas liczebność ich nie za- 
słoni nam, sprowadzonej prawie do 
zera, ich działalności. 

Istnieje, coprawda, niewielka gru- 
pa lekarzy, prawników, robotników, 
z pośród miejscowej inteligencji, z 
zapałem pracującej na zachwaszeżó- 
nem łódzkiem polu społecznem. 

Ale i w te szeregi, otoczone zwar- 
tą masą ludzi nieżyczliwych, a co- 
najmniej obojętnych, wkrada się nie- 
ufność, bezradność i apatja. Naj: 
lepsze chęci i najszlachetniejsze wy- 
siłki odbijają się o nie, jak 0 nie- 
przeparty mur chiński, 


~ Jeżeli z pośród kilkudziesięciu 
instytucji, kilka rozwija się normal- 
nie, jest to zasługą kilku zaledwie 
jednostek, które cały swój czas, wol- 
ny od pracy zawodowej, poświęcają 
pracy społecznej, nie dla osobistej 
reklamy, lecz dla ogólnego dobra. 

Reszta stowarzyszeń wegetuje, 
chyląc się ku upadkowi, lub trwa w 
zupełnej bezczynności. Smutny ten 
objaw jest u nas prawie powszech- 
nem zjawiskiem. 

Po t. z, „okresie wolnościowym”*, 
po słomianym ogniu, który wybuch- 
na z żywiołową siłą, MC I dziś 
tylko wspomnienia dawnej, świetno- 
ści, dawnego zapału i poświęcenia, 

Nie pomogą tu nawoływania, za- 
klinania i przysięgi. Należałoby ra- 
czej czekąć cierpliwie tej chwili, gdy 
naturalną drogą powstała reakcja, 
panująca obecnie, przeminie. Od nas 
jednal: samych zależy przyśpieszenie 
tej radosnej chwili. 

Jałowe, bezduszne i bezcelowe 
jest życie łodzian. $zarość i pospoli- 
tość dnia codziennego, unikanie od- 
czytów, podziwianie lub ganienie ze 
słyszenia i na odległość teatru pol- 
skiego, lęk przed każdym śmielszym 
czynem, wertowanie w  dzienikach 
ogłoszeń i nekrologji, a co najwyżej 
kroniki—oto jego cechy. 

Gród bawełniany, Manchester 
polski, miasto nędzy, występku, gto- 
du i rozpaczy, zasłużyło na nazwę 
skiego miasta“, jak je poeta okro- 
Ślił. i 

Bardziej atoli ryzykowne jest na- 
zywanie Łodzi „wrzóodem na cie 
naszego organizmu”, jak to UcZYNA 
niedawno, w jednym 
autor, lubujący się w 


] zbyt „dosad- 
nych* określeniach. 


z tygodników, 


= = 


u 


Natomiast conajmniej grubą prze- 
sada jest twierdzenie jednego. Z” Co- 
dziennych pism warszawskich, jako- 
by polska książka w wystawach 
księgarń miejscowych była okazem, 
a szyld polski rzadkością. Informacja 
ta wywołać może tylko uśmiech na 
ustach tutejszych mieszkańców, Moż- 
na biadać nad charakterem ' kosmo- 
politycznym Łodzi, nad hakatyzmem 
wielu z pomiędzy wszystkich miej- 
scowych niemców, podawać w wąt- 
pliwość prawdziwość uczuć ludności, 
lecz nie wolno pisać o takich rze- 
czach, jako o pewniku niezbitym. 

Korespondenci pism mają czasem 
bujną fantazję i liczą na bezkryty- 
cyzm swych czytelników, Twierdze- 
nia powyższe należy jednak prosto- 
wać, gdyż z biegiem czasu utrwalają 
się ona w umysłach czytelników, ja- 
ko fakty: stwierdzone, mimo swej ka» 
rykaturalności, 

J, B, 
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Przedstawienia 
dla naszych abonentow. 


Na 8-cie przedstawienie dla na- 
szych prenumeratorów, które odbę- 
dzie się 


we środę 24 września 


w Teatrze Popularnym przy ul. Kon- 

stantynowskiej, wybraliśmy znakomi- 

tą i cieszącą się stałem Lb gz 
operetkę p. t. 


Bilety tylko ża okazaniem kwitu 
z opłaconej prenumeraty za ostatni 
miesiąc są do nabycia w administracji 
naszego pisma od dziś w dnie po- 
wszednie od godz. 9 rano do 7 wie- 
czorem, w niedzielę od 10 rano do 12 
w południe, oraz w dzień przedsta- 
wienia, w środą do 5 po di nastę p- 
nie zaś w kasie teatru Popularnego 
po cenach zwyczajnych, 


e= 


Ceny dla prenumeratorów „Kurje- 
ra” na powyższe przedstawienie są 
następująca: 

Loże bliższe 8.20 
„ dalsze 2.70 
Krzesła 1, 2 i 8 rzędu 95 

w. 4,6,8,7/38 75 

30 02:20) UJ NA DWF 80 

» 14, IBi 16 48 

Poda 1 42 

pozostało 87 

Boczne bliższe 60 
„ dalsze 50 

„.. najdalsze 40 
Balkon 1 rzędu 50 
e e . 40 
4i5 85 
pozostała 80 
Galerja numerowana 80 
„ .. nienumerowana 12 


Programy i szatnia bezpłatne. 


Jutro odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
6.do 7 wiecz. 


Kronika 
FOoniKa. 
o W W IW ZA 


= (r) Przejazd ministra. 
Wczoraj o godz. 6 po południu, po- 
ciągiem kolei kaliskiej przejeżdżał 
przez Łódź wice-minister Spraw we- 
wnętrznych Dżunkowskij. Wice-mi- 
nister przyjmował na stacji raporty 
policmajstra, prezydenta i naczelnika 
żandarmerji. SPE. 

— (k) Rozporządzenie po- 
licmajstra. Policmajster Gruzi- 
now wydał policji rozkaz dzienny, 
aby rozciągnięto ścisły nadzór nad 
sprzedażą owoców na ulicach. 

Policmajster zauważył, że sprze- 
dawane są owoce. niedojrzałe lub też 
nądpsute, pokryte kurzem, obryzga- 
ne błotem z pod kół przejeżdżają- 
cych dorożek, wagi lepią się od 
brudu. ią 

= Q) Walka z chorobami 
zakaźnemi. Dla prowadzenia ści- 
słej kontroli nad chorobami zakaźne- 
mi w Łodzi gubernjalny wydział le- 
karski w Piotrkowie postanowił zażą- 
dać od wszystkich miejscowych leka- 


rzy prywatnych, aby o każdym wą- 
padku leczenią*cherdb zakaźnych za- 
wiadamiali magistra, Dla ułatwienia 
tej pracy wydział lekarski zaopatry- 
wać będzie lekarzy w karty poezto- 
we z odpowiednim Szematem do wy- 
pełnienia. | 

Poczta odsyłać będzie te karty 
do magistratu, który, dowiedziawszy 
się tą drogą 0 wypadku zasłabnięcia 
i adresie chorego, zastosiije odpo- 
wiednie środki sanitarne. ; 

= (d) Posiedzenie polskiej 
komisji szkolnej. Wczoraj wje- 
czorem, odbyło sig posiedzenie pol- 
skiej komisji. Przyjgto do wjaąađomoś- 
ci komunikat naczelnika łódzkiego 
okręgu naukowego w sprawie ozko, 
w b. kolonji Karolew przyłączonej 
dzisiaj do miasta. W komunikacie 
naczelnik zgadza się z zapatrywa- 
niem polsliej komisji sskdłnej, że 
szkoła w Karolewie powinna być o- 
gólną dla wszystkich narodowości. ' 

Komisja postanówiła prosić nra- 
eżelnika o możliwie. szybkie zamia- 
powanie w tej szkole starszego nau- 


czycieln i młodszego ze względu, że - 


w tęj szkole znajdują się duże poko- 
je, adpoówiednie na klasy. 


Jednocześnie komisja postanowi- ' 


ła wyżnaczyć z ogólnych funduszów 
skolnych, rfat dodatkowy dla dwuch 
nauczycieli tej szkoły, od 28 wrzeć- 
nia r. b, i przesłać ten etat naczelni - 
kowi do zatwierdzenia, | 

Zgodnie z żądaniem naczelnika 
dyrekcji, komisja postanowiła zmie- 
nić etat łódzkiej dwuklasowej szkoły 
nr. 15, wyznaczając starszemu mau- 
czycielowi 1,200 rb. rocznie, a Gzte- 
rem. młodszym po 900 rb, Co sią ty- 
czy pieniędzy na mieszkanie i opat 
dla 4 młodszych nauczycieli tej 
szkoły, to kwestję tą zostąwić we- 
dług starej normy 2 powodu braku 
funduszów. 


Rozpatrywano prośbę właściciela 


jednoklasowej prywatnej szkóły o0- 
golnej p. Wacława  Piechockiego o 
zamiane szkoły na rządową, a biorąc 
pod uwagę prośby mieszkańców ull- 
cy Rzęowskiej o otwąrcię w tej dziel- 
nicy szkoły, postanowiono wyznaczyć 
komisję złożoną z pp. Wocalewskie- 
0, Grzybowskiego i Szymańskiego 
o obejrzenia tej szkoły i złożenia 
relacji na następnem posiedzeniu. 

— (à) Zatwierdzenie. Mini- 
sterjum spraw wewnętrznych pozwo- 
lito magistratowi wyasygnować 8 
idę Er sum Pajak żę, a remont 

udynków w parku miejskim 
uł ikonie wabiej a 
== (k) Rewizja produktów 
spożywczych. We wtorek ubie- 
gły, policmajster dokonał rewizji 
produktów spożywezych, przywożo- 
nych przez włościan okolicznych na 
Zielony Rynek. < 
Skonfiskowano dużą iłość fałszowa- 
nych produktów spożywczych, oraz 
wydano polecenie, zabraniające skła- 
dania ogrodowizny i włoszczyzny na 
gołym bruku. 


= (k) Rewizja dorożek. — 


Podczas wtorkowej rewizji dorożek, 
dokonanej na Rynku Targowym przez 
poliemajstra  Gruzinowa. odebrano 
numery 246 dorożkarzom. 

Wielu z nich nie posiadało świa- 
dectw policji na prawo jazdy po 
mieście, wycofano zniszezone  doroż- 


ki, konie okaleczone, wycieńczone, 
ślepe i t. d. ECU 
 () Z robót miejskich. 


Miejską komisja techniczną, złożona 


z prezydenta miasta i inżynierów, do- 


konała oględzin materjałów, z których . 


wykonywa bruki pomiędzy ulicami 
Karola i Główną przedsiębiorca p. 
Goszczyński. 
równo granit sprowadzony ze Sląska 


U 


jak kostki drewniane są w pierwszo+ 


rzędnym gatunku. Kostki drewniane 
są z dolnych części starodrzewu. 
Wczoraj po południu inżynier 
miejski p. Kuckiewicz badał, czy 
kostki drewniane w zakładzie p. 
Goszczyńskiego nasycane są kwasami 
pod przepisanem ciśnieniem 5 atmo= 
sfer. Próba wypadła zupełnie zado- 
walająco, i 
Od wozoraj na wskazanej części 
ul. Piotrkowskiej rozpoczęto prowa- 


dzić pracę i w nocy, aby móc prę+ 


dzej przywrócić normalny ruch ko- 


łowy. f 

a © Pówiększenie liczby 
sędziów. Jak się dowiadujemy, 
liczba sędziów pokoju w Łodzi po- 
większona będzie od Nowego Roku o 
pięciu. Obecnie mamy w Łodzi 18 
sędziów pokoju, których działalność 


N th o 


Eo a 


Ì 


Komisja uznała, że 48- 


= "=" 


«w Łodzi. 


sprzedaży, 


- miejscowych 


MATYŁ 


yprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego. 
wego przy cmentarzu żydowskim w Łodzi w piąte 


z Weilów 


DA DYLIONOWA 


o długich i ciężkich cierpieniach zmarła w dniu 17 września b. r. przeżywszy lat 74. 


"> odbędzi 


o czem krewnych, przyjaciół i znajomych zawiądamiają 


~- — 
4 i | ç 


aN wą 


obejmuje również część powiatu łódz- 
kiego. Sędziowie pokoju są u nas 
formalnie zawaleni pracą i sprawy 
muszą nieraz długo ozekać swojej 
kolei, to też mianowanie nowych sę- 
dziów będzie prawdziwem dobro- 
dziejstwem zarówno: dla sądzących 
jak i sądzonych. 

— (k) Wystawa ogrodnicza 
Wezoraj odbyło się o- 
statnie posiedzenie organizacyjnego 


komitetu wystawy ogrodniczej w 
Łodzi. Obradom przewodniczył wi- 
ceprezes komitetu wystawy p. 
Grądzki. 


Na uroczystość otwarcia wysta- 
wy zaproszono baronową Juljuszową 
Heinzlową, na protektorki wystawy 
zaproszono panie: ErnestowąLeonhar- 
dową i rejentową Grabowską. 

Przyjęto do wiadomości oświad- 
czenie p. Böhme, właściciela hotelu 
polskiego w Łodzi pray ul. Piotrkow- 
skiej M 8, który dla zwiedzających 
wystawę ofiarował pokoje hotelowe 
po zniżonej cenie, 

Osoby, które wezmą udział w 
uczoie inauguracyjnej, proszone są o 
zapisywanie się u p. Kołaczkowskie- 
go, Piotrkowska Mẹ 88, celem zamó- 
wienia odpowiedniej ilości nakryć o- 
biadowych, Zangażowano orkiestrę 
wojskową 4 strzeleckiego pułku, zło- 
żoną z 82 osób, która będzie przy- 
grywać na wystawie od godz. 5 po 
południu do 10 wieczorem codziennie. 
Ponieważ w Łodzi niema większych 
ogrodów owocowych, przeto postano- 
wiono zwrócić się do warszawskiego 
Tow. ogrodniczego oraz Spółki owo- 
ACT: p. Hosera z Warszawy, o na- 
desłanie na wystawę owoców dla 
10 proc. od sprzedaży 
przeznaczono na korzyść komitetu 
wystawy. 

Wystawa trwać będzie od dnia 
jutrzejszegó do niedzieli dnia 28 
września. Postanowiono od potie- 
działku 22 b. m. sprzedawać ulgowe 
bilety. Dla uczącej się młodzieży po 
5 kop od osoby, Ww połowie ceny dla 
przełożonych szkół, nauczycieli i 
wychowawców, towarzyszących mło- 
dzieży szkolnej; dla robotników z fa- 
bryk postanowiono wydawać bile- 
ty ulgowe w połowie ceny, jednakże 
grupami po 25 osób. 

Również przyznano prawo otrzy- 
mywania ulgowych biletów w poło- 
wie ceny członkom Resursy rzemieś|- 
niczej i ich rodzinom. 

: Organizację nadzoru nad wysta- 
wą wzięli na siebie członkowie ko- 
mitatu wystawy. Ustanowiona znacz- 
ki oddzielnie dla wystawców, sędziów 
i członków komitetu wystawy. Za- 
proszono ua Uroczystość otwarcia 
wystawy przedstawicieli ośmiu pism 

jse oraz dwuch przedsta- 
wieieli prasy. warszawskiej. 

= (b) Za język polski Za 
wydrukowanie zaproszeń na „dzień 
kwiatka“, wyłącznie w języku pol- 
skim, inspektor drukarń p. Lisiewicz 
pociągnął do odpowiedzialności są- 
dowej zarząd żyd. Tow. dobroczyn- 
ności, oraz własciciela drukarni, 
przy ul. Zawadzkiej nr. 7, Holema- 
na, u którego zaproszenia te druko- 
wano. : 

— (r) kezrokocie w fabry- 
oe Gutmana, W tkalni mechanicz- 
nej Gutmana, przy ul. Zakątnej N 5, 
zastrajkowali wczoraj robotnicy w 
liczbie około dwustu, przedstawiwszy 
jednocześnie żądania 40 procent pod- 
wyżki. Podobno fabrykant już: jakiś 
ozas temu obiecywał robotnikom 
podwyższyć płacę, gdy fabryka zo- 
stanie przeniesioną do innych zabu- 


samą RAG m » r 


REY. 


WETO 


PZ 


dowań, lecz obecnie, 
nie fabryki nastąpiło, 
bietnicy. 

= (b) Tow. wzaj. ubezpie- 
czeń. W tych dniach odbyła się 
narada grona tutejszych obywateli, 
którzy zamierzają utworzyć wzajem- 
ne Tow. ubezpieczeń, które wydawać 
będzie członkom do 50,000 rb. Usta- 
wa stow. została odesłana na zatwier- 


spełnił 0- 


dzenie piotrkowskiej komisji guber- 
njalnej, s 
= (r) Oryginalna prośba. 


Właścicielka domu, przy ul. Ciemnej 
nr. 8, p. Franciszką Kowalska, źwró- 
ciła się de gubernatora piotrkow- 
skiego z prośbą, aby pozwolił jej sa- 
mej spełniać obowiązki stróża domo- 
wego, ponieważ środki jej nie wy-. 
starczają na opłacanie służby. 
Gubernator prośbę tę odrzucił. 


Wypadki. 
= (?) Rewizje i aresztowa"- 
mia. Nocy ubiegłej policja dokona- 
ła w różnych dzielnicach naszego 
miasta rewizji, przyczem aresztowano 
około 50 osób, w tej liczbie 9 zna- 
nych bandytów i 17 złodziej, 

= (7) Aresztowanie zbiega. 
Agenci policji śledczej aresztowali 
przy zbiegu ul, Widzewskiej i Za- 
rzewskiej jakiegoś człowieka, który 
przedstawił paszport, wydany z ma- 
gistratu łódzkiego, na imię Wacława 
Nowakowskiego, lat 40, podczas gdy 
nieznajomy wyglądał na łat 27. Wo- 
bec tego nieznajomego odprowadzono 
do kancelarji wydziału śledczego, 
gdzie okazało się, że jest to Karol 

osperski, 27 lat, mieszkaniec Zgie- 
rza. 

W roku 1907 Rosperski skazany 
został przez sąd na osiem lat robót 
ciężkich za morderstwo i w maju r. 
b. wysłany był na osiedlenie do gu- 
bernji jenisejskiej. Po upływie mie- 
siąca R. zbiegł z zesłania i powrócił 
do Łodzi. Znaleziony przy nim pasz- 
port skradł jednemu z mularzy w 
nowowznoszonym domu przy ul. Li- 
powej nr. 64, 

= (0) Za bluźnierstwo. W 
tych dniach w Błoniu osadzono w 
więzieniu 7 marjawitek z Łodzi, z 
Mastalerzówą na czele, skazanych za 
bluźnierstwo. 

„Są to te same  fanatyczki, które 
chciały w Łodzi ukrzyżować duchow- 
nego Kowalskiego. 

— (b) Wędrówka po szpita- 
iach. Wczoraj, o godz. 1 w potud- 
nie, zdarzył się przy ul. Radwańskiej 
nieszczęśliwy wypadek, skutkiem któ- 
rego raniony został 7-letni Stanisław 
Szalowski, 

Lekarz Pogotowia odwiózł . ranio- 
nego do szpitala Czerwonego Krzyża, 
następnie do kilku innych, lecz dziec- 
ka nigdzie nie przyjęto 4 powodu 
braku miejsca, 

. Po dwugodzinnej wędrówce od- 
wieziono wreszcie chłopca do dómu 
w stanie groźnymi, 

= (r) Możowcy w przytuł» 
ku. Wczoraj wiecz., w przytułku 
noclegowym przy ul. Cmentarne) 
ur. 10, wynikła sprzeczka pomiędzy 
„gośćmi*: Józefem  Szymańskim i 
Wilhelmem Bachmanem. Po chwili 
błysnął nóż.i Bachman raniony zo- 
stał w głowę i ramię, Nożowca are- 
Sztowano. 


= (r) Morderstwo czy sa. 


mobójstwo. Stróż domu, przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 56, zauważy i 
wczoraj wydobywające się 4 komó- 
rek ustępowych kłęby dymu. Gdy 
pospieszyi na imiejsce wypadku i o- 
tworzył drzwi, spostrzegł leżacego 


gdy przeniesie- 
nie 


e się z domu przedpogrzebo- 


dnia 19 września o godz, 12 i pół. po poł. 


z 


z przeciętam 
oblana 


człowieka 
gardłem, na którym odzież, 
naftą, paliła się płomieniem. Stróż, 
nie tracąc przytomności umysłu, za- 
jął się tłumieniem ognia na niesz- 
częśliwym, podczas gdy mieszkańcy 


na ziemi 


zawezwali pogotowie. Ofiarę zabój- 
stwa czy też samobójoę odwieziono 
w stanie peznadziejnym da szpitala 
Poznańskich. Osobistfści jego ną ra- 
zie stwierdzić się nie udało. 

— (0) Ostatni maruderzy. 
W Będzinie aresztowano onegdaj 0- 
statniego członka bandy rewolucjo- 
niśtów-mścicieli, Stefana Służalka. 

Bandyta mieszkał przy ul. Pod- 
rzecznej Ni 14. Jednocześnie aresz- 
towano niejaką Chane ve! Helenę De- 
steler, 17 dat, zamieszkałą przy ul. 
Modrzejewskiej M 76, z zawodu 
szwaczkę, która zajniowała się jed- 
nak wyłącznie ukrywaniem członków 
tej wsławionej bandy. 

Oboje aresztowanych przywiezło- 
no do Łodzi 
niu. 

= (p) Z rusztowania — na 
ulicy Dzielnej Ne 19 — spadł robot- 
nik Michał Adamczyk, 81 lat. 

Lekarz Pogotowia stwierdził cięż- 
kie okaleczenia i odwiózł A. do szpi- 
tala Czerw. Krzyża. 

= (p) Krwawy napad. Na ul. 
Milsża nr. 58, kilku bandytów napa- 
dło wczoraj wieczorem na jakiegoś 
człowieka, lat około 50, i zadało mu 
kilka ran nożem. 

Do rannego wzywano pomocy 
Pogotowia. 

= (p) Ofiara niedozoru. Na 
ul. Długiej nr. 28, tramwaj najechał 
wczoraj na 2-letniego Józefa Bondę, 
syna stróża. Wypadek ten miał 
wagonie pomyślne skutki. Ofiara 
niedozoru przypłaciła go okalecze- 
niami głowy i rąk. | 
"= (r) SŚprzeniewierzenie. 
Właściciel składu lamp, przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 87, Maksym Bura- 
kowski, wręczył wczoraj współpra- 
eownikowi swemu, Eljaszowi ' Tu- 
szyńskiemu, 400 rb. na wykupienie 
wekslu. T. przywłaszozył sobie pie- 
niądze i więcej nie powrócił. 

Rozesłano za nim listy gończe. 


Zamiejscowa. 

= (r) Powrót gubernatora. 
Gubernator piotrkowski szambelan 
Jaczewski powrócił wczoraj ze Swo- 
jej podróży służbowej do Piotrkowa. 

= (8) Wybory w fabryce 
Tow. akc. R. Kindliera w Pa- 
bjanicach. Lista 26 pełnomoceni- 
ków, wybranych większością głosów 
w dniu 9-go września w fabryce 
Tow. ake. R. Kindlera od robotników 
i oficjalistów, w celu omówienia u- 
stawy kasy chorych przy powyższej 
fabryce; 

Oberle Tomasz, Olejniczak Stani- 
sław, Uznański Szczepan, Kaczma- 
rek Leon, Kapuściński Teogful, Olej- 
nik Władysław, Lange Konrad, Sza- 
belski Antoni, Strzelecki Władysław, 
Cichecki Ignacy, Janicz Władysław, 
Matuszkiewicz Michał, Rabczyński 
Rajnold, Lefik Józef, Hanczka Mi- 
chał, Łaznowuki Teofil, Pycio Józef, 
Kowalczyk Władysław, Pruszkowski 
Feliks; Nowak Wacław, - Kozłowski 
Władysław, Ulbrych Stanisław, Pie- 
trasik Wincenty, Langhans Teodor, 
Dłużyński Adam, Kałużny Walenty. 

ist wyborczych było 1,895, z 
tych 230 pustych. 

= (x) Ucieczka aresztan= 
tki. Onegdaj, w drodze z urzędu 
powiatowego w Łęczycy do Kutna, 
zbiegła aresztantka alentyna Fol, 


i osadzono w więzie-. 


. 
Tia me "OZ 


lat 30, pozostająca pod dozorem po- 
licji. 

Za zbiegłą rozesłano listy goń- 
cze, 
= (f) Dyzenterja. Epidemja 
dyze nterji w Aleksandrowie nie u- 
staje. 

Nocy ubiegłej zmarły znów 4 ©- 
soby. 


Rozrywki i. zabawy. 


— () porso“. Kabaret „Cor 
sgo“ otworzony przed dwoma dniami, 
zyskał sobie sympatją łodzian ze 
wzę adu na pierwszorzędny i doborę- . 
wy program. 

W estetycznie odnowionym lọ- 
kalu zbierają się po widowiskach tea- 
tralnych całe rodziny, mile czas prze- 
pędzając. 

Należy zaznaczyć, że dyrekoja 
nie szczędzi kosztów, by  zadowol- 
mé wybredny gust publiczności łódz: 

iej. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski (Cegielniana M 68). 


Dziś, we czwartek, po raz pierwsz 
aroywesoła komedja af aktach, M. 
Bałuckiego, p. t „Gęsi i Gąski”, któ- 
ra cieszy się stałem powodzeniem 
w Warszawskich teatrach rządowych.. 
Ceny premjerowe. 

Jutro, w plątek, wielce orygi- 
nalna komedjo-farsa, Joamy, „Mąż x< 
loterji*. 

W sobotę po poł, po cenach oa 
niższych (wszystkie fotele i krzesła 
po 30 kop., balkony i amfiteatr po 26 
kop.) dla młodzieży, znakomity utwór 
dramatyczny L, Staffa, „Wawrzyny*, 
wieczorem po raz drugi „Gęsi i Gąs- 


ki”, i 
Bilety w cukierni W-go Ulrichsa» 
W niedzielę, po poł. „Mąż z lo~ 
terji*, wiecz. „Gęsi i Gąski“. | 


Teatr Popularny (Konstant, 10). 


Dziś, we czwartek, po raz drugi prze- 
śliczna i melodyjnńa operetka Strausse - 
„Baron cygański", 3 

Jutro, w piątek, po raz drugi dowcip- 
pna i pełna zabawnych sytuacji ope= 
retka Gilberta, „Cnotliwa Zuzanna“, 
grana świetnie przez zespół artystów, 
z udziałem pp. Rogińskiej, Orwicz, 
St. Claire, Górskiej, Grodnickiego, 
Kozłowskiego, Wpnj (Th aidas Jarzęce, 
kiego, Cholewicza i Piekarskiego w; 
rołach głównych. 

W sobotę, o godź. 8 po południu, | 
po cenach najniższych operetka w 8, 
uktach, Falla, „Królowa miijar lów", 
z p. Rogińską w roli tytułowej. Wie- 
czorem, po raz pierwszy w Łodzi gło- 
śna nowość repertuaru operetkowego ! 
„Sufrażystki*. l 

Obsadę tei prześlicznej operetki! 
stanowią: pp. Ręgińska—Rene-malarz,) 
Orwicz— Kamilla doktór, Skrzycka —: 
Pulcherja-adwpkat, Górska—Baronos, 
wa de La Roche, oraz pp. Szczawiń 
ski—Ciboleteadwokat, ozłowski —, 
Pongirard, Grodnioki — Cascadieve i 
Cholewicz—Bouquete, ą 

Próby z „Sufrażystek* w całej, 

łni odbywają się pod reżyserją p.. 
Poza WINSA: 


Kronika sądowa. 


0 napad bkandycki, 


Piotrkowski sąd okręgowy TOZ- 
ważał w dniu wczorajszym Sprawę, 
29 letniego Piotra, Waługi, oskar 
żonego o to, iż w dniu. 29. stycznia: 
1908 roku wraz z dwuma niewykry-' 
tymi osobnikami w nocy napadł na 
mieszkanie Mendla Szancera w Strze- 
mieszycach, w gub. piotrkowskiej i. 
zrabował mu  paważną sumą go- 
tówki: 

Na razie nie udało się ująć ban- 
dytów, lecz po niejakim czasie are- 
sztowano Waługę przy innym rabun- 
ku i skazano na ciężkie roboty. A 

Podczas odbywania kary Wału- 
ga przyznał sią do napadu u Szan-' 
Cera. 

Sąd okręgowy skazał Waługę . 
dodatkowo jeszcza na 4 lata po 
gi. ; 


Sprawa Bohdana her. Ronia . 
kiera. 


Jednocześwcie Z prosuą 0 Wczwa-. 
nie nowych swiadków, która jak wia< 


8 s 
. 


domo, tzba prawie w zupełności u- 
względniła, Bohdan br. Ronikier 
przedstawił dodatkowe żądania, któ- 
remi chce uzasadniać swą niewin- 


Jedno z tych izba uwzględniła, 
mianowicie postanowiono zażądać od 
magistratu Lublina świadectwa, jaka 
odległość dzieli dworzec stacji Lub- 


lin od hotelu Polskiego w Lublinie, ° 


w którym, jak wiadomo, jeden z nu- 
merów zajmował Bohdan hr. Ronikier 
w okresie morderstwa przy ul.. Mar- 
szałkowskiej. 

Natomiast izba odmówiła prośbie 
Bohdana hr. Ronikiera, aby zażądać 
od warszawskiego zarządu poczt i te- 
legrafu informacji, czy istotnie, jak 


„ twierdzi hr. R. pieniądze za pokój, w 


którym był zamordowany ś. p. Sta- 
nisław Chrzanowski, były przysłane 
Zawadzkiemu przekazem pocztowym 
z Łodzi, w imieniu niejakiego Wa- 
lasa. 

Odrzucono też prośbę hr. R. o 
przyniesienie do izby ksiąg ludności 
domu, w którym mieściły się pokoje 
umeblowane Zawadzkiego, oraz listów 
kolegów ś. p. Stanisława Chrzanow- 
skiego. 

. Stan: zdrowia hr. R. jest obecnie 
znacznie lepszy, niż po ostatniem je- 
go aresztowaniu. Apatja i ówczesne 
zdenerwowanie minęły. Hr. R. wyraża 
zadowolenie, że termin rozpraw jest 
juź określohy i odbywa długie i czę- 
ste konferencje z obrońcą swym 

Zdecydowano, że izba sądzić bę- 
dzie sprawę w największej swej sali, 
tej samej, w której zapadł wyrok, 
Panay hr. R, na roty aresztan- 
skie. 


L4 
Na Bałkanach. 


„W sprawie rokowań 


Stosunki serhsko-bulgar= 

skie. 

SOFJA, 18 września, (wł) — 
Komisja serbsko-bulgarska dla usta- 
lenia nowej granicy pomiędzy temi 
państwami zawiesiła swoją pracę, 
gdyż zaszły znaczne trudności tech- 
niczne. 

„. Rokowania o podjęcie- stosunków 
dyplomatycznych rozpoczną się w 
połowie października. Pociągi pomię- 
dzy Białogrodem i Sofją są już, jak 
donosiliśmy, uruchomione, a pociągi 
międzynarodowe kursują już. nawet 
poza Sofją w kierunku wschodnim. 

Pożyczka turecka. 

PARYZ, 18 września, (wł) „— 
turecko-fran- 
ouskich o większą pożyczkę zabiera 
głos „Genfer Ztg.*, która oświadcza, 
~e pomiędzy temi rokowaniami i u- 
kładami o budowę kolei bagdadzkiej 
istnieje ścisły związek. Francja naj- 
widoczniej nie chce. udzielić Turcji 
pożyczki, dopóki nie zostanie zała- 
twiona sprawa budowy tej kolei. 

Wymiana jeńców, 

SOFJA, 18 września. (wł.) Wy- 
miana jeńców pomiędzy Bulgarją i 
Serbją została ukończona. 
wzdraga się jeszcze wydać 150 jeń- 
sów bułgarskich, pochodzących z 
tych miejscowości Tracji, które przy- 
znane zostały Serbji. Rząd serbski 
zamierza stawić ich przed sąd wo- 
jenny pod zarzutem zdrady, gdyż 
brali oni udział w walkach przeciw- 
ko sorbom i uprawiali bandytyzm, 
dopuszczając się strasznych okru- 
sieństw na ludności serbskiej. 

Konferencja pokojowa. 

LONDYN, 18-go września, wł. — 
Wczorajsze posiedzenie delegacji po- 
kojowej, jak donoszą z Konstantyno- 
pola, zostało znów odroczone do piąt- 


Í 


CORSO 


Dyr. M. Portato 


DZIS OTWARCIE SEZONU. 


20 nowych atrakcji. 
Dyrekcja artystyczna W. Łętowski, 


Serbja * 


Variete i Kabaret familijny 
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ku z powodu uporu Wysokiej Porty 
która pragnie zatrzymać za wszelką 


cenę Dimotikę. Pomimo ro w lon- 
dyńskich kołach politycznych panuje 
jeszcze optymistyczne usposobienie 
i przekonanie, że najdalej w piątek 
rokowania będą pomyślnie ukoń- 


zone. 

KONSTANTYNOPOL, 18 wrześ- 
nia, wł. — Dżawid bej, który prowa- 
dził rokowania o pożyczkę w Pary- 
żu i ma obecnie złożyć radzie miri- 
strów sprawozdanie ze swej misji, 
udaje się niebawem dó* Berlina ce- 
lem podjęcia nowych rokowań finan- 
sowych. 

Wrzenie w Alba: ji. 

WIEDEN, 18 września. (wł.) „Wie- 
ner Allgemeine Ztg.* donosi, że Essad 
basza, b. obrońca Skutari, stanął na 
czele sprzysiężenia albańczyków, zło- 
żonego przeważnie z mahometan, a 
skierowanemu przeciw obecnemu rzą- 
dowi prowizorycznemu i wszelkim 
pretendentom zagranicznym. Jak się 
zdaje zamierza Hssad-basza osiąść na 
tronie albańskim. 

BIAŁOGRÓD, 18 września. (wł.) 
Walki z pąwstańcami albańskimi, 
którzy są dobrze zorganizowani przez 
Issę Boletinaca, toczą się w dalszym 
ciągu i są bardzo krwawe. Obecnie 
przytransportowano do Białogrodu 40 
żołnierzy serbskich, ranionych w 
tych walkach. 


Telegramy. 


Echa mowy arcybiskupa. 

PETERSBURG, 17 września (wł.). 
Mowa arcybiskupa warszawskiego ks, 
Kakowskiego zwróciła tutaj na siebie 
uwagę zarówno kół rządowych, jak i 
kół politycznych. à 

W kołach rządowych widzą w 
arcybiskupie demokrate i są zdania, 
że mowa jego zadała ciog socjalizmo- 
wi w polskich masach ludowych; w 
kołach zaś politycznych mówią, że 
arcybiskup popełnił omyłkę wtrąca- 
jąc się do polityki. „Rzeczą pasterza 
—twierdzą—nie powinno być zaostrza- 
nie podraźnionych stosunków w kra- 
ju, lecz: przeciwnie—łagodzenie*. 

W dalszym ciągu koła politycz- 
ne uważają, iż mowa ma charakter 
oportunistyczny, w duchu panujących 
haseł w kraju. 

Cholera. 

PETERSBURG, 17 września (p.). 
Główny inspektor lekarski Malinow- 
ski delegowany został do gubernji 
chersońskiej, taurydzkiej i besarab - 
skiej i do gradonaczalstw odeskiego, 
mikołajewskiego, sewastopolskiego i 
kierczenikalskiego dla zaznajomienia 
się z przedsięwziętymi na miejscu 
środkami anticholerycznymi i zarzą- 
dzenia w razie potrzeby specjalnych 
środków dla pomyślnej walki z cho- 


lerą. 

ZAGRZEB, 17 września (p.).— 
Cholera wzmaga się coraz bardziej. 
Wczoraj zachorowało 16 osób, z któ- 
rych 4 zmarły. Dotychczas w Chor- 
wacji zanotowano 191 wypadków za- 
słabnięć na cholerę, a z liczby tej 
76 zakończyło się śmiercią. 

Bezrobocie, 

NIKOŁAJEW, 18 września, (P). 
Do strajkujących robotników ładun- 
kowych przyłączyli się robotnicy e- 
lewatorów piywających. W porcie 
i na linji kolei żelaznej stoi wielka 
ilość wagonów ze zbożem. Składy 
zboża są przepełnione. 

Zatrute mleko. 

HAMBURG, 17 września (wł).— 
Po spożyciu surowego mleka zaszło 
kilkanaście wypadków tyfusu, skut- 
kiem czego 3 robotników okrętowych 
zmarło, a 4 inni znajdują się w nie- 
bezpieczeństwie życia. 


paryski. 


t 


; 


klasyczne tańce. 


ros. duet 


Dorothee Röder 


Bezrobocie w Miemczóch. 
SZCZECIN, 18 września, wł. — 
Dziś rano zastrajkowałi tu robotnicy 
transportowi, żądając podwyższenia 
płacy. 
Aresztowanie handlarza ży» 
- wym towarem. 
ZURYCH, (wł.), 17 września. W 
San Galem aresztowano międzynaro- 
dowego handlarza żywym towarem 
Goldstejna, żyda z Warszawy. Ra- 


żem z nim przytrzymano 2 czeszki, + 


jedną niemkę, pewna zaś wiedenka 
uciekła od niego i wydała policja. 
Kongres socjalistyczny. 
JENA, 17 września, (wł.) — Na 
dzisiejszem posiedzeniu kongresu 50 - 
cjalistycznego, parlamentarna frakcja 
socjalistyczna wypowiedziała się w 
sprawie Alzacji i Lotaryngji, żądając 
autonomii i równości dla tych pro- 
wineji, oświadczyła się również w 
sprawie powszechnego strajku maso- 
wego politycznego, Że jest on obec- 
nie niemożliwy do przeprowadzenia. 
Poruszono także kwestję militaryzmu 
w Niemczech, oraz zastąpieniem go 
pospolitem ruszeniem. 
Zgon przywódcy robotników. 
LONDYN, 17 września, (wł) — 
Dziś zmarł tutaj znany przywódca 
robotników angielskich Harry. Quels; 
w roku 1907 został on wydalony z 
Niemiec. 
Bezrobacie w Anglji. 
LONDYN, 17 września, wł. — 
Strajk w Liverpoolu i Birmingham 


„mający na celu okazanie solidarności 


irlandczykom, przybiera coraz groź- 
niejsze rozmiary. 

Liczba strajkujących wzrasta z 
dniem każdym. 

DUBLIN, 17 września, p. — We 
wsi Fajgules około Dublina robotni- 
cy rolni wywołali wielkie zaburzenia 
Policja tłumiąc rozruchy użyła broni 
palnej. 

Jeden włościanin zabity. 
Smierć biskupa żmudzkiego. 

BERLIN, 18 września, (wł.) — 
Wczoraj wieczorem zmarł tutaj po 
dokonaniu operacji kamieni żółcio- 
wych biskup żmudzki Cyrtowt. Po 
nabożeństwie żałobnem zwłoki zmar- 
łego przewiezione będą do Kowna. 

Zakaz wywożenia bydła. 

WIEDEN, (wł), 18 września, 

Rząd serbski wydał zakaz wywoże- 


"nia zagranicę bydła z miejscowości 


nowozdobytych, a to dła polepszenia 
rasy bydła serbskiego. 

O równouprawnienie. 

HAGA, (wł), 18 września. 800 
kobiet urządziło demonstrację przed 
gmachem ministerjum spraw we- 
wnętrznych z tego powodu, że w 
mowie tronowej nie były zapowie- 
dziane prawa polityczne dla kobiet. 
Przed demonstracją kobiety wydele- 
gowały dwie przedstawicielki do 
do prezesa ministrów z odpowiednią 
petycją lecz ten odpowiedział, że 
kwestja praw politycznych kobiet 
może być poruszona nie wcześniej, 
aż dopiero po dokonaniu 
konstytucji. Wobec takiej, odmow- 
nej, odpowiedzi, kobiety przedefilo- 
wały przed gmachami ministerjalny= 
mi w zupełnem milczeniu. - 
Chmury na Dalekim Wscho» 

dzie. 

ZAJSAN, 17 (9)—(P.) Wielko- 

rządca Altaju książę Pałta upoważ- 


The Morgane i; | The Great Vlieroms 
ze śpiewami z Wintergartenu z. Berlina. ekwilibryści Non plus Ultra. 

> r 
Moulin Rouze Kankan | Liseri Derfling 


Wied. operet. śpiew. 


mużyk. eksentr 


| Cheroliska 


Romanse cygańskie. 


rewizji 


SZKOŁA - 
Rysunku Malarstwa i Rzeżby 


studjowanie martwej natury, głowy i aktu) przy szkole są osobne oddziały dia na- 
uki SEO ora dl nauki rysunku fachowego 


Kierownik Ja LEMAE. Piotrkowska 120. 


O A mae, 


| Charlotte et Alfredo 


fé zr 


niony został przez rząd pekiński do 
prowadzenia rokowań w sprawie ro- 
zejmu z wojskami mongolskiemi i' 
ałtajskiemi i w kwestji rozgranicze- 
nia pomiędzy okręgami kobdoskim i 
ałtajskim, 


TOKJO, 17 (95— (P.) Jutro wy: 
rusza z Modzi bataljon z kartaczow- 
nicami 18 dywizji w celu dokomple- 
Sekhu, załogi japońskiej w  Chań. 

ou. 

Przygotowania armji i floty w 
celu wysłania do Chin stawiane są w 
związku z  przypuszczeniem, 28 
Czżań-Siuń sprzeciwi się rozporzą- 
dzeniom Pekinu co do zadośćuczy: 
pienia żądaniom japońskim. 

LONDYN, 18 września. (wł.) Z 
Tokio donoszą, że Chiny nie dały: 
jeszcze Japonji odpowiedzi w spra-. 
wie żądania jej, aby usunięto gene-, 
rała Sang Tsuena. Jak dzienniki tu-. 
tejsze donoszą, Anglja postanowiła 
tym razem popierać Japonję. 

Katastrofa kolejowa. i 

NICEA, 18 września (wł.).—W czo- 
raj wieczorem w drodze z Cannes do. 
Gratzu wykoleił się pociąg osobowy 
w pobliżu Villeneuve Lubay. 3 wa- 
gony wpadły w etchłań na 12 metrów 
głęboką. Wagony te zostały dosz- 
czętnie zdruzgotane. Liczba ófiar jest 
stosunkowo mała: 12 zabitych i 13 
ciężko rannych, co należy przypisać 
tej okoliczności, że pociąg nie był 
przepełniony. Wśród ofiar znajduje 
się wielu żołnierzy 24 i 27 pułków 
strzeleckich. Akcja ratunkowa, usku- 
teczniana za pomocą lin i drabin, 
była bardzo utrudniona z powodu 
głębokości otchłani i padającego bez- 
ustannie deszczu. 


Dr. Sołowiejczyk, 


ordynujący lekarz w szpitalu Czer- 
wonego-Krzyża, specjalista chorób 


dzieci i wewnętrznych 
powrócił z letnich wywczasów przyj: 
muje chorych codziennie zrana regularnie od 
9.10 r 15-6 po poł ANDRZEJA 4, dz St 


Akuszerja i choroby kobiece 


Piotrkowska 120 tel. 31-82 
Dr. med, S. Aronsón 


były asystent klinik berlińskich. 


Przyjmuje: do 10 i pół rano 1 od 5—7 po po 
w TRA od. 11—1. $ r9391 — 


Dr. Wołyński 


były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławskie 
czł. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako Bpe- 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 


Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp., w nie- 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko- 
pja, kąpiele elektr świetlne. 2892—7 


Antni|_jpiński 


obecnie mieszka przy ulicy 
Konstantynowskiej fir. 18. 3225—10 


Trio akro- 
batyczne 


| The Okeans. 
2 damy-walka francuska. 


| Phylis Yoyce 


angielska su bretka. 
| Bethy Jörgensen 
1 duńska etoile 


i wiele innych. 
Szczegóły w programach. 


UB z 


Nowootworzona 


Sio Juzyczna 


atk As HELFGATA 


Ul. Dzielna N% I4, (w domu BS-rów Urysona). 


Fortepian — Dr. Emil Wild, A. Gron, A. Hilsberg, J. Zozula, F, Krzyżanowski, L. Nasborg, R. Romaszko. B. 
Suldowicz, A, Turner Skrzypce —A. Helfgat, J. Ziliński, L. Ortenberg Wiolonczela — Miini cki, Flet — 
A Fisalsohn, Kornet — A. Grusżkowski, na inne instrumeńty dęte — J. German. Teorja miizyki, har- 
monji, kóntranunkt, Cyerówo - symioniczna i wojskowa instramentacja = A. Tilrnór; historja 
muzyki historja sztuki i 6stetyki — profesor vog Mtillary Solfeggło i klasa śpiewu chóralnego 
Dars i; kiasa kolektywna (wykonanie i nauka kompozycji muzycznych ze strony stylowej, epoki 
kompófytora, treści nigy osa A: duchowej) A. Helfgat pogadanki o mugyce — O. Müller, muzyka kame- 
ralna I orkiestrowa L. nberg Przy szkole znajdują sią 1) specjalne kolektywne klasy fortopianówe i 
skrzypeowe z opłatą rozi tb, 30 Roczny kurs tej klasy przygotowuje do klas specjalnych fortepianu iskrzy- 
piec; przyjmuje się do miej daiecl od 5—7 lat bez wszelkich przygotowań muzycznych. Klāsa kolektywna daje 
pojęcie ugólne e mnzyce, obznajmia z nutami i rytmem; dzieci Śpiewają 1 piszą dyktando muzyczne; w põćząt= 
ku kufau grupa ogólna, pózniej o ile zajdzia potrzeba zostanie podziełogą na dwie grupy, 2) kursy wieczorowe 
dla miłośników muzyki, 3) klasa akompan|jamentu oporowego (dla przygotowania dyrygientow operowych i wir- 
tuozów) 4) klasa gimnastyki rytmicźnej Wedlug systemu Dalorose'a 5) kurs nisdzielny ensemble'w wokalnego i 
instrumentacyjnego 4 opłatą miesięcanie rb. 1, do którego zapisywać się móżńa bez przedwstępnych egzaminów 
$) klasa przygotowująca na miano artysty-muzyką Kurs odpowiada programowi: konserwatorjów cesarskich. Po 
ukończeniu patant. Uczniowie szkoły Wrazie powołania do służby wojskowej mogą korzystać z odroeżenia na 
zasadzia art 613 Ustawy ð powinność! wojskowej. Przyjmowanie nowowaiepijaoyon codziennie od 11==21 od 4—7, 
Od dn. 14 września kanoólarja tymozasowa mieści się przy ul. Spacerowej 40 m. 18. Szkoła posiada 2 frontu 
Mssę wje Koi z której może korzystać Sz. publiczność, Pełny skłąd profesorów bądzie oddutslnie ogłoszony. 
Urządzenie przy szkole specialnej bibljoteki muzycznej. dostarczanie nut tomepianów i innych instrumentów 
muzycznych powierzone zostało firmte Friedberg i Koc (Główny sietat instrumentów mużycznych, Piotrkowska 90). 


Mirnisterjum Oświaty 


IV-o ki. zakład Naukowy zeński 


r-ZAKŁAD FREBLOWSKI w 


Janiny LUBZENS-FEIL, 


Południow I5, telefon 33-51. 


Do szkoły freblowskiej przyjmuje się chłopców 1 dzieweżynki od lat 4-ch do 8-iu Lokal szkolny 
odpowiada najnowszym wymaganiom hygjeny. apis codziennie od 4-ej do B-ej. r1306-8-1 


we 


„Gaz w gospodarstwie domowe. 


Niema nio tańszego, wygodniejszego hygieniczniejszego w gospodarstwie 
domowem nad gotowanie, pieczenie, smażenie i prasowanie na gazie- 
; Gotowanie na gazie: 
Kto gotuje na gazie, ten niema potrzeby zaopatrywania się w węgiel, drzewo i inna 
3 „ materjały Opałòwe i przechowywania takowych w piwnicy. 
- Kto gotuje na gazie; ten ARENA się wnoszenia węgli na piętra i znoszenia popiołu 
na dół. 
Kto gotuje na gazie, ten rozporządza w każdej chwili, w dzień i w nocy taką ilością 
r: ognia, jaka jest mu potrzebna. 
Kto gotuje na gazie, ten niema do czynienia z brudem, kurzem węglowym i popio- 
łem i nie irytują go zakopcone garnki. 
Kto gotuje na gazie, ten niema potrzeby nigdy skarżyć się na „złe palenie się w pie 
" 6u*, lub teź na „kopcenia się“. 
Kto gotuje na gazie, ten zużywa tylko połowę wogóle potrzebnego czasu dla przy- 
rządzenia smacznego pożywienia, 
Kto gotuje na gazie, ten nie wie, co to jest „gorąco w kuchni do niezniesienia*, 
Kto gotuje na gazie, ten ponosi koszt na przyrządzenie obiadu dla 5—6 osób nie 
wyższy ponad 6 kop. 


Smażenie i pieczenie na gazie: 
Kto na gazie piecze, ten otrzymuje nieporównanie smaczniejszą i soczystszą pieczeń 
= . od zrobionej na innym ogniu 
Kto na gazie piecze, LUB BMAZY, ten zatrzymuje w mięsie całkowitą ilość tak waż- 
nego dla pożywienia białka i nie zmniejsza wogóle wartości od- 
i 52M gywczej mięsą, F 
Kto na gazie piecze, ten otrzymujęs- 6 ft pieczeni w przeciągu 1—1 i pół ru 
zad piki. gazu nie przenoszącym 15 stóp sześc. i koszcie 
ZYCJĘ około 8 kop. 
Kto na gazie piecze, ten może otrzymać, przy koszcie zdumiewająco małym, najpięk- 
niejsze i. najsmaczniejsze babki, ciasta, mazurki i inne wyroby 
ciasta. ż 
Prasowanie na gazie: 
Kto na gazie prasuje, ten nie powróci nigdy do żelazek do prasowania na węglu i 
Ki S 4 0 tak przykrego grzania dusz w piecu węglowym. 
o na gazie prasuje, ten nie traci czasu na utrzymywanie Ognia w piecu i tym sa- 
KŁ 2 A mym szybciej prasuje. i 
o na gazie prasuje, noz wą się niepotrzebnego gorąca z węgla i nie narzeka 
na ból głowy, pochodzągy z czadu z węgli drzewnych, 
+ - > , i, 
Kto na gazie prasuje, ten,zużywa gazu na godzińę najwyżej za 1V, Kop. 
kę Kąpieli na gazie: 
ko zwa KAJ) na gazie, ten osiąga te same korzyści, co przy gotowaniu na gazie. 
SIA ywa kąpieli na gazie, ten ma kąpiel gotową w przeciągu 15 minut. 
'wanie na gazie, ką ” oe kisra makasolio © 


e1283—6  ,KSZYM WYBORZE ZAWSZE NA SKŁADZIE 


W magazynie Gazowni Miejskich w Łodzi (Targowa 34 tel, 18-35.) 
Aeg tede Że deja te Że i deda a ea te dy Bo dż So dod 
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— Aliussarkaciiusażyctki i 
""LYDIA SCHINDLER 


odznaczona złotym medalem w Warszawie, poleca się 82 Paniom w słabości 
tapewnia troskliwą opiekę i udziela porad. Adres: Piotrkowska 131 m.$l. 
1104—48—0 


Lekarz 


Dentysta D. S perling 


Ul Zawadzka Ni 23. 
b, Asystent Instytutu Lekarsko-dent. Moellera w Berlinie, 
Špea Chirurgja jamy ustnej Orthodonija — Protetyka. Leczenie  elek- 
trycznością 1 masażem wazny aTa p ojnujm od 10—2 rano i od s=“ 
wiecz, w Niedziela od 10—12. 1203— 


RRR K CG ER ERER ERER 


Dr, Bogus Szayerowicz 


cha w Warszawie przeniósł 


się z Warszawy do Łodzi Rozwadowska 4, telefon 10-66 


choroby kobiee przyj- akuszerja i ohoroby kobiece 
mje od 4 do 6 po KOM rzyrmuje od 4—7 po pó połudułu, w 
Przejazd Nż 30 niedziele 0d 10—12 po południu 


Jan Cywiński i ui W. KUTZA 


ul, Piotrkowska Ne 71. 


Akuszer 
3 Choroby serca i płuc 
Piotrkowska N 102 przyjmuje od 10—11 po pół. od 4—% 
pfzyjmuje od 4 do $po poł, Telefonu nr. 91-10. 


EEEE A AE IS AEE EIELEJEIEJSIGIE, 


Dentysta ` Dr, S. Sznitkind 
H. Putzmann przeprowadził się na- uliót 


Średnią ME 3. 
Piotrkowska M2 10 Specjalista chorób PIRE 
powrócił PPM, przyj- wenerycznych i kosmetyki lə- 
muje osobiście od 10—1 i od 3—7 w. karskiej (włosy, twarz oto.) 
telefon 30—61. 3349—6 poj j 4 
Przyjmuje va 8 i pół do Ili pół ram 


zananeneneonena theire 
Dr. J Silbersirom * bentor maa > 


Zawadzka AŻ I2 


ordynater amh, Czerwonego j olesław Kon 


Choroby skóry, a bite łoiowe 

(przy syfilste preparat 600). Kosme- f 

tyka lekarska (usuwanie szpecących hor oby ż biec RoS% gardłi 

włosów, plam eto: Przyjmuje Od 12=2, 1 cmrurgiczne k 

‘5-9, w niedziele od 11-3. Dla Pań 4-5 ul. Piotrkowska 56. 
ur. telefonu 32—62. 


EJEGEKKEJEJEJEJ Pryimi de 1 rano p 147: po 


W DUTKIEWICZ De.L. Prybniski 


powrócił. 


Choroby skórne í weneryczne POŁUDNIOWA 2 Tel 18-09 i 


rzeprowadził się, mieszka obecnie cy ob 
y skórne, włosów, (kosmetyk 
Hawrot Nr. 1. lekarska) weneryczne, moezopłoów 
9—12 T. i 5—8 pp. . i niemocy płciowej, Leczenie syp 
Panie 0d'4—% pp. nhilisu Salvarsanem „Erlieh 


ETON cya moz Hata „806 914“ wśródzyinie, 
IEE E E GE AE Leozeñió alsktrycznością : masa 
żem wibracyjaym . 
Przyjmuje: chorych od S—1 rano lo 
b [4 man 4—0 po pol, pante òd 5—6 po por 
[| E] Dla pań osobna poczekalnią, 
powrócił. GEREIGIENGIESE 


Choroby uszu, nosa i gardła 


10—12 rano; 5—7 po poł. Śr ; 
Mikotajawska 4 tel. 16-00 Dr L. Klaczkin 
m m 
TAT E W OOT SŃ Syphilis, SKORA weneryczne 
rE T YA, 
Jr, Franciszek KOZi0IKIEWIGZ SEBi pea o. 8-90 pondan 
(senior) EJESAEIENEIEJA 
mieszka Soro PAZ ZA 
takay brapęć a” a ipot ae 1 a fA KUMANA KURSY 2800Z08 
ho | o” 6—3 wiec 
CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 


GIGIEJ EJ EZ ZAL p." STOE POSTNY I OSZCZĘDNY* 
okolo 1000 przepisów na jedzenia, tam 


> PR = | DD aw poje, pieczywo, kompoty, lezuminy, 
Dr. Da A tej Ía konfitury, pierogi i t p., praeszło 306 


stronic «yraźnego druku Leua 4 prze” 


SREDNIA 80 fol. iya” syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k. WSKA: 
Sp. etoroby skórne, włosow wen- 4OWEKI jak należy prawidłowo pr 
ryczne, moczupiciowe | <osinetyka wadzie zospodarstwo domowe i pri 


Jewarską Leezeme syplilisu saivąr- yotogywać ekonomicznigę simac 
sanem SBhrlich-Hata „006% : „d14* i poży wn obiady, ź objaśdieniamii v + 
(wśródźylnie). ieczenie elexuwyczdoś- należy aurajać mięso i źdobić o.oły 
cią (elektrolizaj iusuwanie speta- | dania xino LOO str z rysunkami 
cych włosów, toświetienie «ana (ela _ przesyłką za zaliczeniem | r. 
Ru (uretroskopia). Godziny przyjęć 20 «<. Vbydwie xsiążki razem 3 r. 3 K 
w czasie letuich miesięcy tylko od (można markami), «4 zamówieniam. 
4-e) do 5-e] wiecz w niedziele od należy się zwracać tylko do J. K 
10-68] do-2-8] po pot. PETERSA, S-Petersburg Pet Stori 
Dia W, Pań: osobna poczekalnia. Bolszoj pr. Ne 6. 2736 


Ma gk. | e 


CASE 


— a a M 


ga a z 


8 NOWY KURJER ŁODZKI — r8 września 1913 roku. 


Przechowanie mebli Stag 


z Przeprowadzki i opakowanie = 
Pierwszy: w Łodzi zakład przewozowy: 
Skwerowa Nż I8. Konstan-„sowska 14 
Telefon 18-08. Telefon 18-86. 


_A. JANOWSKI 


Precz z chiorkiem! 

Pożądana nowość! 
Fabryka mydta i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 
proszek do pra- PERBOROF* nagrodzony ostatnio 
nia pod nazwą 99 9» medalem srebrnym na 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „„Perbkorol'' zastę- 


w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza racę i my- 
= pPerkorol'* aa bieliźnie śnieżną białość, dowyntekuje Ją 


tkaninę. 
48—100 Ù. Schröter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 


r 


ogłaszać się, 


doradza najlepiej 
Zatwierdzone przez Rząd 


Nowe Biuro ogłoszeń 


Warszawa, Świętokrzyska 30, 


założone przez rutynowanych fachowców 
Tłomaczenia na obce języki bezpłatne. 


PRENUMERATA: wszystkich wydawnictw perjodycz- 


Laboralrjum ciemienn-felmeza 


ì fizjologiczne 


„zjednoczonych chemików” 


w Łodzi 
ul. Srednia 20, róg Solnej 


pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 


Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 


przemysłu włókiennego. 
Analizy produktów spożywczych. 
Analizy wydzielin (meczu, pilwociny i t. d.) 


m 
w 


+ + + + + * 


Biuro porad technicznych dla przemysłu 
włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. 

(Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł.) 

W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-ej. 


e 
= 


Gra 


Letni rozkład pociągów 


cu dnia I-go maja. 
Kelej Fabryczno-żódzka. 
ODCHODZĄ z ŁODZI: a) 12,15, b) 7 20. 8.05; 10.16, d) 12.30, e) 1.50 
i 3.45, 4.50, g) 5.45, h) 6.43, 7.33, 8.45. 
Przychodzą do Łodzi: 4.34%, 722 535, 3.36, í) 10.40, 
3.10, j) 433 €.20, 8.08, 9.55, k) 1.00, 
Ksiej Warszawsko-Kaliska. 
ODCHODZĄ do KALISZA: o dodz 755, 12.24, 4.39, 6.13, 3.12, 
DO WAxSZAWY o godzinie: 1101. 12.34, 5.30 2.81, 
PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: 12i, 1001, 12.22, 520 
050; z WARSZAWY o g'oz, 12.14 426. 6.03. 


Udchodzą do Lowicza 198. Przychodzą z Łowicza 7.45, 
aniej ozwndowa. 


„Uechodzi ze slacji Łód. Kaliska do Słotwin o godzinie 6.03, ze 
Słotwin do st Łódź.Kaliska przychodzi 5.27,OJchodzi ze st Łódż-Ka- 


1.00, 


liska do Koluszek 1 11. przycn. z Koluszek ro st. Łodź-Kafiska o g. 7.46. 
UWAGI Godziny wydrnkówape *lt=tym triya 075 Tozalą ras 
od godz 6 wieczorem do 6 rano i 
vaciągi oznaczone liierą a) zatr.y unią się w Anirzejowie, b), 
Í d) g) nie załysymuia się się na żadnej staci pozostałe pociągi za- 
| !rzymują se sa zaop stagii pozostałe pociągi zatrzymują się na 
| wszystkie stacjach b) 0 gi u) są be/dośredniej komuuikacji 
1ociągi bez fer nie obEwiezuje połączenie Z pociągami kolei 
wiedeńskiej i nadw.safski" 


mewy, eT ET M p 


40 dni 


II BEZPŁATNIE £ 
Jeżeli się nie cie w ciągu 
80 dni wobodkie!. tabaka, czytać 
po niemiecku, francusku, 
angielsku i łacinie przy pomocy 
naszych samouczków, ułożonych 
podług Bazowe metody (wszy- 

stkie inne reklama) 
zwracamy pismadze 
Cena samouczka w jednym języku 
z przesyłką za zaliczeniem poczto- 
wem rb, E kop: 10. 2-ch rb. 1 kop. 
90. 3-ch rb. 2 kop. 80, 4-eh rb. 3 
kop 65. Zamówienia przy jmuja je- 
dyny na całą Rosję skł St. Pe- 
ters , Peterb. storona, Bolszoj 
prosp., 56—565 J. K. PETERS. 


Czy 
doprawdy? 


Pani jeszeze nieużywała kremu 
tak bardzo  rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niszawo- 
dnym rezultatem. Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka. Wesel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na: 


Nawrot Jle 54, i Konstanty- 
nowska Jl: 75. 
Cena za słoik 50 kop., moeniejszy 
75 kop 


JAodystka sukien damskich 


Helena SALG 


wróciła z zagranicy Dzielna 22. 


EGIEJEJEIEJEJEJEJ 


Zdolni czeladnicy jak rów- 
nież uczniowie mogą się 
zgłaszać do zakładu 


tapicerskiego 


CIEJESEJEJEIEJEJ 


Do sprzedania 
letalsko składające się z 5 morg. zie- 
mi. ogród owocowy, łąka, sadzawka, 
dom mieszkalny murowany o 13-tu 
pokojach z werandami, obora i sto- 
doła, 20 minut- od tramwaju Zgier- 
skiego za lasem Zgierskim. Cena ni- 
zka wiadomość A. Glanz Łódż, Kon- 
stantynowska X 11. Tamże poszuki- 

wany ogrodnik na dzierżawę. 


SORRERA NASR 
Polecam wyjatkowo tanio! 


Resztki różnych towarów na toalety 
damskie, i dziecinne. Hatty sawa)- 
carskie i kaliskie, także pończochy, 
skarpetki, koszule damskie i chustki, 
oraź sztory, firanki i portjery w wiel- 
kim wyborze. Andrzeja 44, parter, 
tront 1340 —10 


3818 OVOLO LEA 


Michał KON 


adwokat przysięgły 


powrócił. 
Asuszerka masażystka 


z dyplomem Cesarskiej Akademji me- 
dycznej w Petersburgu, praktykują= 
ca 20 lat, przyjmuje: masaż, porody 
w nocy, zamówienia na słabość, pod- 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewniona. Niezamożnym 
ustępstwo. Andrzeja Ne: 39 m, 13 do 
12—o. Odpowiedzi na iisty, 


ERE EE AEREE EE EES 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 37 


najlepiej 


mieszkanka, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierża'vy. 


Kto potrzebuje: 


Kto chce: 


nająć mieszkanie, 

kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 


l p. 
jub podąć cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


wy 


iażynaierów, 
urzędników 
techników, 


i najtaniej 


uzyska to przez 


OGŁOSZEN IA 
w „owym Kurjerze Łódzkim 


Ważne dla Pań! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENA 


KARTOWSKA 
Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON NM 28-01 


Poteoa Szan Paniom w Łodzi | Skołioach 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESAWIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszenie (Manieur) czyszezenie paz- 
nokoi farbowanie włosów i wsgəlxie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące, jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i zawsze w najnow- 
szym Sty! Noa wan pod moim 
kierunkiem Wynczam upinania naj- 
nowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejsca i w domach 


EJEJGIEJEJEJEIEJ 
Buchalter-Koraspondent 


(bankowiec) 
poważnej instytucji tutejszej, zakłada 
księgi handlowe, sporządza bilanse 
ekspertyzy it. p Przyjmie też stałe 
prowadaenie ksiąg 1 korespondent, 
w godzinach wieczorowych. Dyskre- 
cja zapewniona. Oferty piśmienne, 
sub: „Bankbuch* przyjmuje „Kurjer“ 


Ogłoszenia drobne: 
gi —Batynowana nauczy- 


Aśka m cielza zbiera komp- 


let 7-letnich dzieci. Widzewska N 147. 

m. 38 10-i 

kęiurko, otomanę, tremo, szafy i 
inne bardzo tanio sprzedam. 

Gubernatorska Ne 20 m. 44 


pokój z wygódką 
miejscu u stróża. 


ska JE 14, 


3435-3 


3411—3 
BD wynajęcia odl-go Października 
na Pasażu-Mayera M ô, z fron- 

tu na drugiem piętrze 2 pokoje, przed- 
Wiadomość: na 
r1397—6 

du wypadków rodzianych, tanio 
byle zaraz do sprzedania. Ul. Słowiań- 
3361 —4 


pisange panna |zraelitka, za 
świadectwem z ukończenia rządowa- 
go gimnazjum medalistka poszukuje 
lexeji, lub kondycji (demi-place) 
specjalności: matematyka, rossyjski 
oraz obce języki. Adres: Pasaż-Szul-. 
ca X:4. mieszk. Goldenberga. 3423-3 


J*"" Pałczyński zgubił sa od 
paszportu, wydaną z fabryki! 
Emila Ryszarda Hoffmana, Pa- 
aaż:Ssulca N12L r mn AAT 
| GE i stroiciei fortepianów i 
pianin. Leonard  Suchowski. 
Benedykta N 10. —3 


38408 
j oczsroia_ z obiadami do" sprzeda” 
nia. Ogrodowa 416. 357—3 
tody eżłowiek Z tz lasowem 
wykształceniem, katolik, poszu- 


kuje jakiegokolwiek zajęcia na miej- 
scu, może też wyjechać. Oferty dla 
3446—3 


oszukującego. 
ME ze pokarmem ' 
poszukuje miejsca, UŁ Szkolna 
Ne 13, Marciniak. 3421-2 
gzs: się przed nabyciem zagi 
nionego psa „wilka-szpica*, z 
długą szerścią. Znalazca zechce za 
dobrem wynagrodzeniem  odprowa-, 
dzić na ul. Widzewską M 147. 3412-4 
pier gazetowy na pudy do) 
sprzedania. Wiadomość: w adm., 
„Nowego Kurjera Łódzkiego”, Zachod: 
nia M 57 3418—0 
PP” błąkał si pies buldog moren ` 
gowaty. Odebrać można za zwzo- 
tem kosztów ul Nowaka 12, m 
„REECE WIE. = 
Poj z kuchnią, zdatne na war- 
sztaż lub magiel i pokój pojedyn- 
czy o 2-ch oknach, do wynajęcia. 
Wiadomość: Zielona N 40, u gospoda- 
rza. 3448—1 
RSP Bora ukodozyła 8-5] 
gimnazjum w Petersburgu, poszu- 
kuje lekcji prywatnych lub w szkole. 
Adres, Dłoga-N31, m. 9 od 12 - 2. 


ASA ZEG. A EBER 
Ree" Starzyński zgubił książecz- 
kę  legitymacyjną, wydaną 3 
magistratu m. Łodzi. 3419—3 
gs tudent Uniwersytetu Wamzaw- 
skiego, izraelita (złovwy medal) 
oszukuje lekcii  Konstantynowska 
7 aga niew epr Rare w różnych 
objawach ich dolegliwośsi (xatar 
załądka i kiszek, obstrukoja, zawroty 
głowy, gazy, zgaga i t. p.) żą 
skuteczny Środek domowy. Zapytania 
listowne z dołączeniem marki na odpo- 
wiedź, nądsyłać do Biura Ungra, Wierz- 
bowa 8 w Warszawie sub „Zdrowie“. 
Ą magle do sprzedania. Nowo-Ża- 
rzewska X_13. 3438—2 
ZE paszport, wydany ź gminy 
Zakrzew, gub. w. radom- 
skiego, na imię Tekli Tomasik 3 


Redaktor: Jan Garlikowski 


